z 


—— EEN 
O O 


NUMER 181. 
BIURO REDAKCJI: 
Krakowskie-Przedmieście 
Nr. 415. 


Artykuły padsyłane do zamieszczenia w Dzienniku, 
zwracają się. 


nie 


Prenumerata w Warszawie: 
Rocznie Rs. 8.,—Półrocznie Rs, 4,—Kwartalnie Rs. 2. 
Miesięcznie kop. 67.—Nr. pojedynczy kop. 5. 
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Wiadomości rozmaite. it 
O Taryfach opłat targowego, jarmarcznego 1 t. P.; 
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tnych w Królestwie Polskiem (ć- &-)- 
Jurisprudencja. 
Teatr. R, 
Kursa papierów publicznyć 
Kolej Żelazna. el 
Obwieszczenia. 


hi pieniędzy. 


W dniu 27 Lipca (8 Sierpnia). r. b., 
odbył się, stosownie do ogłoszonego ce- 
remonjalu, obrzęd Chrztu Świętego JEGO 
QgsARSKIEJ W YSOROŚCI WIELKIEGO KSIĘ- 
CIA WACŁAWA, nowonarodzonego Syna 
JEGO ORSARSKIEJ WYSOKOŚCI WIELKIEGO 
Księcia KONSTANTEGO, Dostojnego Na- 
miestnika w Królestwie. 

O godzinie 11-tej przed południem; 
zebrali się na pokojach pałacu Królew- 
skiego w Kazienkach, dygnitarze cywil- 
m 1 wojskowi w paradnych mundurach, 
tworząc szpaler którym postępował or- 
szak ceremonijny, stosownie do progra- 
matu, przechodząc od wejścia na pokoje 
aż do kaplicy dworskiej. Obrządku reli- 
$ijnego nad nowonarodzonym WIELKIM 

SIĘCIEM, dopełnił wedle rytuału Wscho- 
dniego Kościola, Protojerej KaplicyŁa- 
zenkowskiej. DHEN 

Rodzice chrzestni reprezentowani byli 
Przy tym uroczystym obrzędzie: 

AJJAŚNIEJSZY (JESARZ 1 KRÓL— ICH 
CESARSKIE WYSOKOŚCIE WIELCY KSIĄ- 
ZĘTA- ALEKSANDER. i MIKOŁAJ (starszy) 
1 J. W, Książe Sasko- Wejmarski,—jako 
ojcowie chrzestni, przez JEGO CESARSKĄ 

YSOROŚĆ WIELKIEGO KSIĘCIA ALe- 
KSANDRA ALEKSANDROWICZA, — zaś 

Jej Królewska Mość, Królowa Nider- 
landzka, i Ica Cesarskie WYSOKOŚCIE 


„WręLkik . KSIĘŻNICZKI: OLGA, Mansa il: 


ATARZYNA, jako matki chrzestne, przez 
JEJ OzsaRską Wysokość WIELKĄ Ksg- 
ŻNICZKE OLGĘ KONSTANTYNÓWNĘ,. 

Straż honorową w pałacu trzy mał od- 
dział pułku Lejbgwardji ułanów, umyśl- 
nie w tym celu z Cesarstwa sprowa- 
dzony. ar OLO, 

Podopelnionym Chrzcie Świętym, IcH 
QrsaRSKIE W YSOKOŚCIE, w towarzystwie 
dam, frejlin i kawalerów Dworu, odje- 
chały do Belwederu. Wieczorem dany 
był Teatr dworski w Pomarańczarni 
Łazienkowskiej, i wszystkie gmachy 
Rządowe i miejskie zostały oświetlone. 

Nazajutrz danym był wielki obiad 
w pałacu Królewskim w Kazienkach, na 
który dygnitarze wojskowi i cywilni za- 
proszeni zostali. Wieczorem zaś,tak jak 
dnia poprzedniego, miało miejsce wido- 
wisko w teatrze nadwornym Pomarań- 
czarni Łazienkowskiej. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, za dostojnem po- 
średnictwem Jeco CESARSKIEJ Wysoko- 
ści WIELKIEGO Ksręcia Namiestnika, i 
NAJJAŚNIEJSZA PANI, za dostojnem po- 
średnictwem JEJ CESARSKIEJ Wysokości 
WIELKIEJ KSIĘŻNY ALEKSANDRY JÓzE- 
FÓWNEJ, raczyli przez depesze telegrafi- 
czne, nadesłać laskawe wyrazy Swzco 
współczucia dla JW. Naczelnika Rządu 
Cywilnego Królestwa 1 Jego Rodziny ? 
z okoliczności zamachu na Jego życie. 


JEGO CESARSKA WysOkOŚĆ WIELKA 
KsIĘŻNA HELENA PawzŁówya, przez de- 
peszę telegraficzną z Badenu datowaną, 
raczyła oznajmić JW.  Naczelnikowi 
Rządu Cywilnego Królestwa, wyrazy 
współczucia z okoliczności iathaohu na 
Jego życie. 


Nowo przybyły do Warszawy Konsul 
7 eaa AE SREL JW. de Valbesen, 
W towarzystwie Kanelerza Konsulatu P. 
de Berenger, w dniu: wczorajszym od- 
wiedzili JW. Naczelnika Rządu Cy wil- 
nego, wyrażając współczucie z okoliczno- 
ści zamachu na J ego życie. 


JW. Naczelnik Rządu. Cywilnego, 
Z okoliczności zamachu na*Jego życie, 


k 


depesze telegraficzne i listy, wyrazy 
współezucia od Dygnitarzy i innych 
osób. 3 


Rada Administracyjna Królestwa postanowiła, 
z ukończeniem obecnie trwającej dzierżawy, dochód 
z loterji klasycznej oddać pod bezpośrednią admi- 
nistrację Skarbową, a przy Urzędzie loteryjńym 
utworzyć dwie posady Radeów Honorowych. 


-Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. 


—— 


Sroda, 13 Sierpnia 1862. 


two domaga się zmniejszenia czasu służby. | 
W końcu dodaje oń, że gabinet pomimo wy- 
borów z 6-gó0 maja, może mieć za sobą wię- 
kszość kraju, ale tylko za pomocą ustępstw. 
Depesza gabinetu wiedeńskiego  odpowia- 
dająca na zawiadomienie nadesłane mu przez 
gabinet berliński o uznaniu Królestwa wło- 
skiego przez Prusy, wcale nie ma być napi- 
sana w tak nieumiatkowanym tonie, jak to 
donosiły dzienniki pruskie; przeciwnie, od- 
znaczać się ma ona umiarkowaniem i usiło- 
waniem uniknięcia wszystkiego, co wygląda- 
loby jako wywołane przez obrażoną dumę lub 


ZENNIK POWSZECHNY 


«s Sierpnia 1862 r. 
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w Biurze Redakeji 
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Oraz na wszystkich Stacjach Pocztowych w Cesarstwie 


i Królestwie. 
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| otrzymał z różnych Stolice Europy przez | nogą się także przekonać, że też stronnie- ` nisterjalnej zajęli miejsca margr. Clanricarde 


i hrabiowie Bessborough i Forteseui. Na osta- 
tniej lawie strony opozycyjnej siedziało około 
12-6 dam, galerja dla cudzoziemców. przezna- 
czona, była przepełniona, a w galerji po le- 
wej stronie tronu znajdowało się kilka zna- 
komitych osób. Po wprowadzeniu izby gmin 


przez pułkownika Olifiord, trzymającego czar- 
ną buławę, mówca, w towarzystwie lorda 


Palmerstona, p. Villiers i około 60-u innych 
członków izby gmin, stanął u kratek izby lor- 
dów, poczem udzieloną została sankcja kró- 


lewska znacznej liczbie bilów. Następnie lord 


rząd francuzki co do kwestij zagranicznych, 
a szczególniej włoskiej. Nieroztropne postę- 
powanie Garibaldego miało się przyczynić do 
zachowania tej postawy, a co najmniej słaży 
za pozór w'tym względzie. Cesarz powróci 
do Saint-Cloud jutro, a nawet podobno do- 
piero w niedzielę; posiedzenie rady tajnej po- 
łączońej z radą ministrów ma się odbyć w po- 
niedziałek. 

W sferach dyplomatycznych jeszcze nie nie 
wiedzą o przyszłym zjeździe Cesarza z Kró- 
tem pruskim w Kolonji lub w Sarrebruek, 
lecz należy pamiętać, że układy w podobnych 
przedmiotach prowadzone bywają nie zwy- 


-| p. o. Prezydenta Wojda. —Naczelnik Kaneelarji Łtu- 


gniew. Tak, Cesarz austrjacki zaleca naprzód 
podziękować Królowi pruskiemu, że tak dłu- 
go zwlekał z uznaniem Królestwa włoskiego; 
ubolewa wprawdzie, że Król pruski na to się 
zdecydował, ale tłomaczy sobie takie posta- 
nowienie naciskiem z różnych stron wywie- 
ranym na Prusy, naciskiem któremu Król 
pruski dłago silnie się opierał, co umie óce- 
nić Cesarz Austrjacki. Następnie depesza 
przedstawia stan rzeczy, tak jak gó pojmuje 
gabinet wiedeński, oraz następstwo uznania 
Królestwa' włoskiego ze stanowiska prawa 
narodów, wskazuje jakie” nadużycia z wpro- 
wadzenia tej zasady mogą być porobione na 
niekorzyść Niemiec i kończy życzeniem, aby 
Prusy nie żałowały swego postępku. W całej 
tej depeszy, tylko wspomnienie, iż Krół pru- 
ski nie z własnej inicjatywy uznał Kró- 
lestwo włoskie, może być uważane za utajo- 
ną złośliwość. 

Presse wiedeńska zwraca uwagę, że wszy- 
stkie dzienniki tamtejsze zajmują się kwe- 
stją węgierską i że wszystkie doszły do wnio- 
sku, iż dotąd jeszcze nie wynaleziono sposo- 
bu dającego nadzieję zaspakajającego załat- 
wienia, a wszystkie w tym względzie stawia- 
ne teraz projekta, nie mają rzeczywistego zna- 
czenia. Godnym jest uwagi artykuł Donau- 
Zeitung, z naciskiem dowodzący potrzeby je- 
dności w rządzie i niepodobieństwa dualizmu 
w państwie konstytucyjnem. Oświadczenie to 
wygląda na wypowiedzenie wojny przez część 
gabinetu sprzyjającą. widokom p. Śchmerlin- 
ga, reprezentantom stronnictwa dyplomu paź- 
dziernikowego, wchodzącym do składu tegoż 
gabinetu; jednakże zaraz nie przyjdzie do sta- 
nowczego zerwania, ponieważ p. Schmerling 
wyjechał z Wiednia na 14-dniowy urlop. Co się 
tyczy kwestji zwołania sejmów z tamtej strony 
Litawy, Pester Lloyd donosi,że po naradach z gu- 
bernatorem Siedmiogrodu, postanowiono obe- 
cenię żadnych kroków co do zwołania siedmio- 
grodzkiego sejmu nie czynić, lecz oczekiwać 
jna to, jaką postawę przyjmą komitety koini- 


|tatowe, które wkrótce, w Siedmiogrodzie bę- 
dą zwołane. - 


Według dziennika La France, na trzęciem 
posiędzemu konferencji. konstantynopolitań- 
skiej, po przyjęciu przez reprezentantów mo- 
carstw w zasadzie, pozostawienia załogi: tu- 
reckiej w cytadeli belgradzkiej, rząd serbski 
żażądał aby utrzymywanie załogi ograniezo- 
ne było do właściwej cytadeli, tak ażeby Tur- 
cy opuścili nawet szance zbudowane w 1820 
r. łączące się z cytadelą, przeciwko czemu 
Porta z powodów strategicznych walczyła. 
Według tegoż dziennika,układy te pomyslnym 
zostaną uwieńczone skutkiem. 

Anglja. 

Londyn, 1 Sierpnia. Przyjaciele jener. Mac 
Clellana usiłują zwalić na prezydenta Lin- 
colna odpowiedzialność za ostatnie porażki. 
Powiadają oni w swoich listach, że jenerał żą- 
dał niejednokrotnie posiłków, głównie zaś 
przyłączenia do jego armji 45 - tysiącznego 
korpusu dowodzonego przez Mace Dowella, w 
celu przedsięwzięcia skombinowanego ataku 
na Richmond. Lecz śmiałe poruszenie jene- 
rała wojsk. skonfederowanych Jacksona w 
kierunku Waszyngtonu, zatrwożyło p. Lin- 
colna. Skutkiem tego ten ostatni, bojąc się 
odsłonić stolicę związkową, odrzucił prośbę 
Mac Clellana, oświadczając, iż zdobycie Rich- 
mondu na nie by się nie przydało gdyby 


We Czwartek d. 2 (14) Sierpnia, o godzinie 
9-tej 2 rana, w gmachu Rządu Gubernjal-_ 
nego, na publicznem posiedzeniu Sąda Wo- 
jęnnego, w wykonaniu przepisów Zbioru 
praw Wojskowych zwołanego, sądzonym bę- 
dzie sprawca zamachu na życie Jzao OssaR- 
skes WYSOKOŚCI WIELKIEGO KsręofA KONSTAN- 
rrGo, Ludwik Jaroszyński, któremu „Stos0- 
wnie do objawionego przezeń protokólarnie 
życzenia, obrońca ź urzędu, w osobie Obrońcy 
przy Senacie Wincentego Grobicekiego, wy- 
znaczony został. Posiedzenie to według Art. 
766, Toma XII Zbioru Praw Wojskowych, 
odbędzie się przy eskorcie siły zbrojnej z za- 
chowaniem formalności rzeczonym Swodem 
przepisanych. 

Bilety wejścia stosownie do liczby osób 
jaka w sali posiedzeń pomieszczoną być mo- 
że, przez Władże Naczelne i Prczydenta mia- 
sta rozdane będą. 


\ 


% 


Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy.—+ 
Powołując się na poprzednie obwieszczenie z d. 19 
(31) Lipca r. b. za Nr. 20,065/8,701' w pismach 
czasowych zamieszczone, w przedmiocie wolnę+ 
go wyładowywania ze statków na pobrzeże pro- 
duktów beż opłaty, Magistrat uważa za właści- 
we objaśnić osoby interesowane, że pas gruntu do 
użytku publicznego tad brzegami rzek spławnych, 
postanowieniem Rady Administracyjnej z d. 26 
Marea (7 Kwietnia) 1848 r. — w przestrzeni 22 i 
pół łokci zastrzeżony, słaży jedynie za drogę holo- 
wania statków, wyładowywanie więc na tej prze- 
strzeni towarów, jako mogące tainować holowanie, 
dozwolonem być nie może, zwłaszcza że na ten cel 
służy grunt miejski przy bulwarku kamiennym. = 


ceńskt, 


ogólne Sprawozdanie. 


Z powodu opoźnionego przybycia Cesarza 
do Saint-Cloud, rada ministrów miala się od- 
być we Wtorek (to jest wczoraj) i nie nie by- 
ło wiadomo, 0 przedmiotach jakie miały być 
na niej roztrząsane. Jak się okazuje z wiado- 
mości podanej przez półurzędowy dziennik 
Pays, ciekawość jaką wzbudzała zapowiedzia- 
na naid. 15-m mowa Cesarza Napoleona, któ- 
ra to mowa miała rozjaśnić zamiary polityki 
Cesarskiej, na ten raz nie będzie zaspokojona, 
bo Oesarz zachowa milczenie, a chociaż ze 
słów jego zwykle nader zręcznie ułożonych, 
trudno możeby było 608 stanowczego wnosić, 
zawsze choć jakiś róg zasłony, osłaniającej je- 
go politykę może byłby usunięty. Zapewne 
wypadki we Włoszech,a może i odroczenie zją- 
zdu z Królem Pruskim skłoniły go do zanie- 
chania myśli jeżeli takowa istniała,odezwania 
siępublicznie nie tylko do narodu,ale niemal do 
calej Europy. Ze zjaz ten został odroczony nie 
ulega najmniejszej wątpliwości. Król Pruski, 
pomimo naglących rad lekarzy nie udaję się 
do Ostendy, czy to dla tego, aby uniknąć zja- 
zdu; któryby dał nową siłę pogłoskom o przy- 
mierzu politycznem pomiędzy Francją i Pru- 
sami, mogącym zaszkodzić przyjęciu trakta- 


kanclerz odczytał w imieniu komisji królew- 
skiej mowę tronową, żnaną w treści z depe- 
szy telegraficznej. 

Posiedzenia parlamentu zostały na teraz do 
24-g0 Października odroczone. 

O sesji parlamentarnej, z dniem wczoraj- 
szym ukończonej, Times powiada: „Przeżyli 
śmy dnie wielkich reform i świetnych geniu- 
szów na polu prawodawstwa. W ciągu trzy- 
dziestu lat nadzwyczaj czynnego życia parla- 
mentarnego, przeprowałzono mnóstwo waż- 
nych praw i urządzeń. Bezwątpienia postęp 
cywilizacji wywoła nowe potrzeby i wykaże 
zezasem niewłaściwość nie jednej konstytu- 
cji, wydającej się z nam z obecnego stanowi- 
ska wyborną; czasy te atoli nie nadeszły je- 
szcze i znajdujemy się terdz w spokojnej sto- 
sunkowo epoce. Wznosiliśmy nasz gmach 
zwolna, jak to zwykli czynić ci, którzy chcą 
mieć trwałą budowę. Trzymaliśmy się wier- 
nie naszych zasad i badaliśmy bacznie drogę, 
którą postępować mieliśmy, a na której, raz 
wszedłszy, cofnąć się niepodobna. Rezulta- 
tem tego jest stały, nieustauńny postęp, dający 
gwarancję dla przeszłości i budzący nadzieję 
w przyszłość. Ostatnia sesja parlamentarna 
przeszła w ogóle spokojnie i bez nadzwyczaj- 
nych wypadków; lecz sama nawet historja 
sesji, odźwierciadlającej takową, każdego za- 
dowolni. Objęte tą mową sprawozdanie z 
czynności sesji jest bardziej gruntowne niż 
świetne, a spodziewać się należysże przymiot 
ten długo jeszcze cechować będzie mowy, które 
miKrólowa zamyka posiedzenia parlamentu.” 

„W ten sam prawie sposób wyraża się o ú- 
biegłej sesji parlamentarnej G/obe. 
Austrja. 

Wiedeń, 10 Sierpnia, „ Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, „że pomimo rozmaitych progra- 
mówi załatwienia kwestji węgierskiej i usiło- 
wań pojednania rządu z Wegrami, rzeczy 0- 
becnie stoją nie lepiej niż w ciągu całego cza- 
su ubiegłego od chwili zaprowadzenia w kra- 
ju węgierskim systemu wyjątkowego. Nie 
wynaleziono dotąd punktu wyjścia dla zbli- 
żenia obu stron, a nawet p. MKecskemethy, 
człowiek w wysokim. stopniu światły i bie-| 
gły polityk,w wydanej obeenieprzez się broszu- 
rze pod tytułem: „Rok zdziejów Węgier, odo- 
głoszenia dyplomu październikowego do wpro- 
wadzenia systemu prowizorycznego” nie poda- 
Je sposobu pojednania praktycznego, a przynaj- 
mniej takiego, na któryby strona przeciwna. 
chciała się zgodzić. „Nikt lepiej od p. Kecks- 
kemethy'ego nie zna kraju węgierskiego, je- 
go instytucij i potrzeb. « Obok tego broszura 
powyższa już z tego względu na: szczególne 
ze strony Austrji uznanie zasługuje, że autor 
Jej daje w kilku ustępach dowody dbałości 
o pomyślność całej monarchji austrjackiej, o 
utrzymanie jej w dotychczasowym składzie 
dla dobra samychże Węgier. Obok grunto- 
wnej znajomości stosunków węgierskich i 
ogólno austrjackich, autor ma nieraz jasny po- 
gląd na interesa niemieckie, względem któ- 
rych nie zajmuje stanowiska nieprzyjaznego. 

Pomimo, to zdaniem Presse wiedeńskiej, 
chwalącej pod wielu względami powyższą bro- 
szurę, wychodzi z tej ostatniej na jaw, że po- 
między wyobrażeniem Węgra a Niemca o ży- 
ciu konstytucyjnem, cała przepaść istnieje. 
Pomienione pismo austrjackie gani szezegól- 
niej plan p. Ńecksmethy'ego, na tem zależą- 
cy, ażeby korona św. Szczepana posiadała 
swój własny parlament całkowity, złożony 


kłemi dyplomatycznemi drogami, dla tego za- 
tem, nie można stanowczo zapewniać, że zjazd 
ten miejsca mieć nie będzie. 

Constitutionnel ogłosił artykuł bardzo uprzej- 
my dla rządu hiszpańskiego, z czego wnoszą 
o przywróceniu, a przynajmniej usiłowaniach 
w celu przywrócenia dobrych stosunków po- 
między dwoma dworami. 

Program polityki wewnętrznej «podany 
w liście p. de la Guerronnićre umieszczonym 
w dzienniku Za France, da się streścić w na- 
stępujący sposąb: W obecnej chwili okazują 
się wielkie usiłowania w celu skrzywienia 
pochodzenia, zasad i misji rządu Cesarza. 
Umysły wychodząc z przeciwległych sobie 
stanowisk, które wszystko rozdziela, tak prze- 
szłość jak i przyszłość, spotykają się jednakże 
w spólnem skreśleniu znaczenia historyczne- 
go 1 politycznego Cesarstwa, następującej 
treści: Połączenie despotyzmu i rewolucji 
w monarchji ludowej i wojskowej. Despoty- 
czny wewnątrz, rewolucyjny zewnątrz, taką 
podwójną przyszłość chcieliby nąznaczyć tro- 
nowi (esarskiemu, zdradliwi nieprzyjaciele 
marzący o jego obaleniu i nowi przyjaciele 
pragnący go za sobą pociągnąć, Naprzeciw 
tej błędnej, niezgódnej z nowożytnem spółe- 
czeństwem formule, stawiamy energicznie 
następującą: Połączenie prerogatyw monar- 
szych z rękojmiami swobody kraju, za pomo- 
cą władzy, która ze swego pochodzenia, po- 
pularności i sławy, czerpie siłę popędową do 
postępu 1 pomyślności, i potęgę wstrzymy- 
wania i miarkowania nadużyć wszelkiego ro- 
dzaju. Co do polityki zewnętrznej p. de la 
Guerronniere dowodzi konieczności dla Fran- 
cji nie krępowania się wcale przymierzem 
angielskiem w sprawie wschodniej i utrzy- 
mania terytorjalnego zwierzchnictwa Papieża. 

Dziś krążyła pogłoska, -że odroczono wy- 
słanie wojsk do Meksyku, w skutku obawy 
co do zamiarów Garibaldego. Pogłoska ta 
zdaje się jednak przesadzoną, a jeżeli rzeczy- 
wiście odpłynięcie eskadry tulońskiej wstrzy- 
mane będzie, innych do tego należałoby szu- 
kać powodów. Nie zbyt wiele także można 
przywiązywać wiary do pogłoski, jakoby p. 
Thouvenel przesłał notę do rządu włoskiego, 
oświadczającą, że wkłada na gabinet turyń- 
ski odpowiedzialność za wszelką wyprawę 
Garibaldego, trzeba bowiem pamiętać, że do- 
piero wczoraj p. Thouvenel objął po powrocie 
kierunek swym wydziałem. 

Said-pasza wczoraj rano przybył do Pary- 
ża, w nienajlepszym stanie zdrowia i zamierza 
jakiś czas zabawić w tej stolicy, w każdym 
zaś razie nie opuści jej przed 15-m Sierpnia. 

Włochy. 

Turyn, 6 Sierpnia. Jenerał Cugia, naste- 
pnego dnia po objęciu obowiązków prefekta 
Palermo, to jest 3-go b. m, wysłał do Gari- 
baldego księcia della Verdura, mera Palermo 
i p. Laloggia, deputowanego i byłego ministra 
byłego dyktatora. Mieli oni doręczyć Gari- 
baldemu nietylko proklamację króla i rozkaz 
dzienny do wojska ministra wojny, ale jesz- 
cze zawiadomić go o poleceniu jenerała Cugia 
rozwiązania w ciągu dwudziestu czterech go- 
dzin obozu pod Ficuzzo, i odesłania ochotni- 
ków do Palermo; skąd władza swoim kosztem 
odeśle ich do domów. Jednocześnie pp. della 
Verdura i Laloggia mieli oddać Garibaldemu 
list jenerała Medici, dowódcy gwardji narodo- 
wej w Palermo, błagający b. dyktatora, aby 


tu handlowego, czy też dla tego, że Król nie 
chce opuścić swej stolicy dopóki nie zostanie 


załatwiona kwestja organizacji wojska. | 
W  kwestji traktatu francuzko-pruskiego, 


Austuja otrzymała nad Prusami znaczne zwy- 
potrafiwszy skłonić Bawarję i Wir- 
do nieprzyjęcia tęgo traktatu, Presse 
mniema, że mimo tego związek 


cięstwo, 
temberg 
wiedeńska 
celny niemiecki nie będzie rozerwany, ponie- 
waż, ani południowe Niemcy, ani Prusy nie 
życzą sobie tego zerwania, lecz, że dalsze je- 
szcze w tym względzie będą prowadzone ukła- 
dy; sądzi ona także, że odmowaBawarji nie jest 
wcale Stanowczą oznaką, aby państwo to przy- 
jęło zupełnie projekt p. Rechberga,co do polą- 
czenia celnego, którego przyjęcie zawsze je- 
szcze jest niepewne. ipdan © 

Co do kwestji organizacji wojska, z dobrych 
źródeł zapewniają, że pojednanie teraz łą- 
twiejsze jest niż poprzednio. Stronnictwo tak 
zwane postępowe i lewy środek, latwo dały- 
by się skłonić do większego umiarkowania 
przez niektóre ustępstwa, a jak powiada jeden 
z berlińskich korespondentów, kto tylko sta- 
wia powyżyej nad interesa stronnicze, dobro 
i potęgę kraju, ten musi życzyć aby ustęp- 
stwa te były zrobione. Korespondent tenże 
śwTaca uwagę, że rozprawy nad kwestją woj- 
skówą za długo już trwały, aby dalej bez nie- 
bezpieczeństwa mogłyby być przedłużane. 
Chociaż obecnie stronnictwo krańcowe lewe 
mało może liczyć na poparcie > kraju; zwa- 
żywszy jednak, że terdz panuje pokój, że 
aj żadnym kraju oświata nio jest tak rozpo- 
wszechniona jak w Prusach, korespondent 
ten mniema, żę wielu podoficerów, może się 
dowiedzieć, iżkrańcowe lewe stronnictwo do- 
maga się, aby była im otwarta droga do uzy- 
skania szlif, że wielu żołnierzy i ich rodziny 


przyszło stracić Waszyngton. tąd wynikła 
porażka i niezbędność nadania jedności wszy- 
stkim działaniom przez powierzenie dowódz- 
twa naczelnego nad armją związkową jenera- 
łowi Halleck, który kształcił się w szkole wo- 
jennej w West Point. Zapał dla jenerałów 
improwizowanych ostygł, a rozmaici dowódcy 
zrucają jeden na drugiego odpowiedzialność 
za niepowodzenia. Amerykanie stanów pół- 
nocnych stracili zaufanie, jakie ich zwykle ce- 
chowało; brak wiadomości i fałszowanie de- 
pesz wśród ludu nawykłego do kontrolowania 
czynności rządu, wywołały nieufność, która 
wzrosła po pierwszem powodzeniu przeciwne- 
go obozu. Rząd, zmuszając swych przeci- 
wników do milczenia, zniszczył zarazem ów 
zapał, który dostarczył mu był w ciągu kilku 
dni 700,000. 
że już wzniecić ognia, który sam zagrzebał w 
Popiołach. , 
Dezercje w armji związkowej wynoszą 
50,000 ludzi, Znaczna. liczba. młodych ludzi 
przechodzi zagranicę do Kanady dla uniknie- 
nia zaciągu do wojska; inni zaś wchodzą do 
kompanij straży ogniowej, a ochotnicy nic- 
mieccy uskarżają się na brak awansu. w niż- | 
szych warstwach armji. 
Londyn, S Sierpnia. Wczoraj po 2-ej po po- 
łudniu zajęli swe miejsca w izbie wyższej, 
przed tronem, komisarze wyznaczeni przez 
Królowę do odroczenia posiedzeń parlamentu, 
mianowicie: lord-kanelerz, hr. St. Germans 
(wielki mistrz dworu Królowej), hr. Russell, 
lord Wenslcydale i lord Kingsdown. Oprócz | 
komisarzy, przytomnych było tej uroczysto- 
| ści tylko 9-u parów, która to liczba Jest zwy- 

kle w podobnym wypadku przyjętą. Na ła- 
wach opozycji zasiedli margr. Bath i hrabio- 
rwie Beauchamp i Harrington; po stronie mi- 


z reprezentantów wszystkich krajów z za Lej- 


ty, podczas gdy krajom słowiańskim nadane- 
by. były również prawa konstytucyjne, lecz 
tylko z sejmami, któreby były dość silne do 


przeciwdziałania na drodze prawodawczej 
przywróceniu w monarchji austrjackiej syste- 
mu z czasów Metternicha i faktycznemu spa- 
ralizowaniu konstytucji węgierskiej. Obok 
tego „nie ma być wcale centralnej całej mo- 
nąrchi austrjackiej reprezentacji, albowiem 
Węgry nie mogą w żadensposób wziąć udzia- 
łu ani w radzie państwa utworzonej 26-go Lu- 


tego, ani w żadnym innym całej monarchji 
parlamencie, gdyż takowemu nie może do- 
wieizać.” « 

W przedmiocie prawa finansowego na rok 


l 1862, sprawozdawca Dr. Taszek wygotował 
ochotników. Prezydent nie mo- | juz większą część referatu 


zdanie, 


porządku dziennego. Deficyt na r. b. wynosi 
podług tego sprawozdania 94,060,761 zł. reń., 
czyli przeszło 376 milionów złp. 


Francja. 

Paryż, 8 Sierpnia, W ogłoszeniu Monitora 
o przyjęciu w dniu 15-m Sierpnia, zwróciło 
powszechną uwagę opuszczenie kardynałów, 
których zwyczajnie powoływano na podobne 
uroczyste przyjęcia; pomimo braku wzmianki 
o przyjmowaniu powinszowań od Ciała dy- 
plomatycznego, ciągle jednak stanowczo u- 
trzymują, iż przyjęcie to niezawodnie nastąpi, 
ale zaczynają mówić, że Cesarz wytrwa w mil- 
czeniu, w jakiem od tak dawna zamyka się 


y ; a co do różnicy 
pomiędzy obu izbami w kwestji wysokości 
sum uchwalonych, sprawozdawca wynurza 
że porozumienie nastąpić powinno po 
ukończeniu narad izby panów, za pomocą 
onferencji, w której wezmą udział komisje 
finansowe obu izb, a to na zasadzie par. 66 


go nie stawiał w przykrej konieczności przy- 
tłumiania rozruchów, jakie mogą mieć miejsce 
w skutku jego nieprzyjaźnej postawy. Gari- 
bałdi otoczony sztabem jak najlepiej przyjął 
obydwóch 'wysłańeów jenerała (ugia, lecz 
odmówił rozmowy prywatnej i prosił ich aby 
zdali sprawę z swej misji, w przytomności 
wszystkich. Odezytawszy proklamację Króla, 
Garibaldi ruszył ramionami, mówiąc że jest 
to dokument przeznaczony dla dyplomacji, 
i że wie czego się trzymać o zamiarach Króła 
Wiktora- Emanuela. Król, mówił on, nakło- 
niony został do podpisania tej proklamacji, 
ustępując skrupułom swych ministrów i ze 
względów na mocarstwa zagraniczne, również 
Jak przed dwoma łaty Wiktor-Emanuel pisał 
do niego, aby zaniechał przeprawy przez cie- 
śninę mesyńską z powodu rozpoczętych „na 
tenczas układów z Królem neapolitańskim, 
co do zawarcia przymierza pomiędzy dwoma 
państwaini. Stan rzeczy taki sam jest teraz; 
1jak poprzednio nie dał się sprowadzić z za- 
kreślonej drogi przez list królewski, tak i o- 
beenie nieinaczej postąpi eo do proklamacji. 
Odczytawszy rozkaz dzienny ministra wojny 
w uniesieniu oświadczył, że uznaje władzę 
i zwierzchnictwo Króla, że wiernie do niego 
jest przywiązany, ale nie dba wcale o mini- 
strów. -Listu zaś jenerała Medici, wcale nie 
chciał otworzyć prosząc tych, którzy go przy- 
wieźli, aby go zwrócili jenerałowi. Siążę 
della Verdura i p. Laloggia pozostali W obo- 
zie, i podobno następnie potrafili skłonić Ga- 
ribaldego do bardziej pojednawczych, umiar- 
kowańszych usposobień. Jednakże stan rze- 
czy bardzo jest naprężony i lada chwila może 
nadejść depesza donosząca że wojna domowa 
już się rozpoczęła. 

Proklamacja Króla, nietylko wywarła wiel. 


bernjalnej, następującą ciekawą wiadomość: 
Technikowi Grosse w Hamburgu powiodło 
się, po wielorakich doświadczeniach, odkryć 
środek przygotowywania w. sposób prosty 
i niedrogi, mąki, ryżu it.p., tak, że nie ulega- 
ją zepsuciu. Chleb wypieczony z takiej mąki, 
zachowuje wszystkie swe własności, nie tra- 
cąć bynajmniej ani' smaku ani pożywności.— 
rodkiem tym można zapobiedz zaczętemu 
juz psuciu się mąki, zrobić ją dobrą na -po- 
karm i przechowywać tak jak mąkę jeszcze 
nie zepsutą. Ohemicy Dr. Dinglerw Augsbur- 
gu, Dr, Sonnenschein w Berlinie i G. Uleks 
w Hamburgu; doświadezali wynalazku p.Gros- 
se, a Pruskie ministerstwo marynarki juź 
oświadczyło, że będzie kupowało od p. Gros- 
se potrzebną dla floty ilość artykułów żywno- 
ści, tym sposobem przygotowywanych, skoro l 
wynalazca urządzi w tym celu odpowiednią 
fabrykę. Alep. Grosse sprzedaje swój spo- 
sób, 1 upoważnił już do tego kantor komiso- 
wy hamburgski Hollendera.”—Wicle już by- 
ło prób za granicą i w Rosji, w celu wynale- 
zienia sposobu przechowywania artykułów 
żywności. Próby te w niektórych razach u- 
wieńczone zostały zupełnem powodzeniem, 
jak naprzykład pod względem zamiany mle- 
ka na proszek, kawy na ekstrakt, zcelem za- 
równo zachowania ich od zepsucia, jak inaj- 
łatwiejszego przewożenia z miejsca na miej- 
sce; ale o ile wiadomo, przygotowywane do 
przechowywania artykuły żywności, nie we 
szły w użycie, i dotychczas są osobliwością, 
znaną przez niewiele osób. — Okoliczność tę 
przypisać zapewne należy powszechnej mo- 
żności mienia zawsze i wszędzie świeżej ży- 
wności poddostatkiem, czyli inaczej, brako- 
wi potrzeby podobnego przechowywania. 
— Dr. Ran, profesor akademii vólniczej 

w Hohenhejm próbował następnego sposobu 
dla powstrzymania postępu zarazy kartofli: 
W dniu 5-m Sierpnia 186} r. polecił wałcować 
kartofle, których łodygi przedstawiały wszy- 
stkie zewnętrzne znamiona zarazy. Lecz dla 
oznania jaki będzie rezultat waleowania, ka- 
zał walcowiić z każdych trzech sąsiednich za- 
gonów tylko: jeden środkowy. Walcowanie 
nie powstrzymało: xw yczajaego postępu zara- 
zy, liście czerniały w dalszym ciągu, ale łody- ` 
gi przygniecione do ziemi, wypuściły nowe 
boczne gałęzie, tak że 18-go sierpnia, zagony 
waleowańe były okryte zielonością, kiedy nie- 
walcowane przedstawiały: znany, ogołocony 
widok; W początku października zaraza inka- 
zała się na nowych wypustach, lecz natenczas 


szłym przez członków towarzystwa i inne 0- 


—. Lipiec r. b. był dosyć pogodny, suchy, | przez lat dwa a po przejrzeniu innych, biblio- ù $2 2 
soby-—W tomie tym zawarte są prelekcje na- 
stępne: Babinet'a, O ziemi; Geoffroy St. Hilai- 


wietrzny, o 0,3 stop. R. chłodniejszy niż zwy- | tek,oddał Zawadzkiemu do druku egzemplarz 
kle; pierwsze pięć dni były chłodne, przeci- | pomnożonego dzieła Bentkowskiego, kiedy p. 
wnie sześć dni środkowe od.d, 15 do 21 nader | Norbort. Malinowski miał zaledwie kilka lat | re Jaklimatyzacji; Barral'a 0.gospodarstwie wiej- 
gorące. Temperatura średnia calego miesiąca | wieku-w 1823 r. do Petersburga zaś'w celach ‘Skieni; Buchard'wo naddżycić napi jów spirylusa- 
jest 14,8 stopni R; w stanie normalnym taż | bibliograficznych jeździł p. Mikołaj Malino- | wych; Perdonnet'a O wielkich wynalazkach; Hom- 
temperatura wynosi 15,06 stopni; największe | wski. Dalej należałoby wiedzieć autorowi, że | bergao praniu bielizny; Eete 0 sztukach pięknych. 
ciepło dochodziło d. 28 w cieniu 27,6 stopni, | kijowska biblioteka wydała już z druku do- | Wydawca tych  prelekcij Thevenin, we 
na słońcu 32,2 stop. R., najmniejsze 6,8 sto- | kładny swój. katalog, a nakoniec że p. Nowo- | wstępie do swego wydania robi krótkie uwagi 
pui d.9 i 10 w nocy; największa zmiana | lecki ma w Warszawie tylko księgarnię a nie | nad szkołami i zakładami wychowania we 
dzienna temperatury wynosząca 10,48 stopni | zamożną bibliotekę i że w Poznąnią żadnej Francji. Wnioski swe opiera on na danych 
przypadła z dnia 29 na 30- w czasie przejścia | księgarni Schlettera niema, lecz była ona następujących: 
księżyca przez równik niebieski. Dwa dni: | przed kilku laty w Wrocławiu. Wszystkie | Z 5,200,000 dzieci będących w wieku zdol- 
28 129 odznaczały się wielkiemi upałami; | te niedokladności nie ujmują wszakże warto- | nym do kształcenia się; tylko 4,016,923 uczę” 
Barometr utrzymywał się wyżej jak zwykle; | ści tej rozprawy, a zresztą sam autor w prze- | szeza do szkół, Wykazawszy tym sposobem 
średnia jego wysokość miesięczna jest 27 cali | dmowie usprawiedliwia je oświadczając, iż liczbę: dzieci , pozostawionych bòz żadnego 
8,17 liu. par. o 0,21 lin. p. większa od normal- | jako „miłośnik tylko literatury, a nie literat | WY ksztalcenia, "Thevenin! przytacza jeszcze 
nej; najwyżej barometr dochodził 27 cali 11,08 | z powołania, nie nadkładca, nie mający udzia- fakta następujące: W; m. 1857, z. 810,289 lu- 
lin. par. d. 27, w czasie wielkiego upału ipo- | łu w literackich przedsiębiorstwach, a co na- dzi powołanych dosłużby wojskowej, 192,873 
godnego nieba; najniżej 27 cali 4,41 lin. par. | dewszystko zdala będący od ruchu literackie- nie umiało wcale czytać. Z 2,250,000 chłopców 
d. 13, przy zmianie kierunku wiatru i chło- | go, nie miał sposobności nagromadzenia dat i | (wszelkich stanów) 457,000 niczego się nieu- 
dnem powietrzu. Pod względem stanu nieba | liczb nad te; które podaje”, lecz oddalenie od | czyli; z 2,600,000 dziewcząt 533,000 nie otrzy- 
miesiąc ten był nieco pogodniejszy jak zwy- | ruchu literackiego wyraźniej widać. z falszy- mało żadnego wykształcenia; nareszcie na 
kle, albowiem w stanie normaluym stosunek | wego określenia wymaganych od zajmujące- 1,000 ludzi obwinionych 0 przestępstwa, 786 
dni pogodnych do na pół pogodnych i po- | go się bibliografją zdolności. „W. istocie nie- nieumiało czytać i pisać. © 
chmurnych jest jak 6:13:12; w r. b. stosunek | podobna nie zdziwić się czytając: „nie trudna | W 1840 r. do szkół chodziło 2,881,679 dzie- 
tychże dni jest jak 6:16:).. Deszcze lubo pada- | to; rzecz być bibliografem; na to nie potrzeba ci plci obojej; w'1850 r. 3,322,423; w 1861 r. 
ły dość często, te jednak były nieobfite, Ilość | ani fantazji, ani bystrości umysłu, ani świe- 4,016,923. Postęp ten daje się bardzo dostrzedz 
wody z deszczu wynosi co do wyżokości | tności stylu, Nieco.pamięci awiele systematy- | w statystyce sprawiedliwości. W 1858 roku 
19,62 lin. par. to jest o połowę mniej niż zwy- | czności, nieco kombinacji, a wiele przysiądzie- | W sądzie poprawczym było 171,470 obwinio- 
kle. Powietrze było suche; średnia jego wil- | nia fałdów, oto główne warunki zdolności bi- | nych; w 1859 r. ogółem 159,413, Cyfry te ra- 
gotność miesięczna jest 67,9, na 100 : o dwie | bliograficznych. Systematyczność. i długa je- zem- z innemi dowodzą, że stopień, oświaty 
setne mniejsza jak w stanie normalnym. ; Po | dnostajna, niemal mechaniczna, wyczerpująca |i moralności zawsze idą w parze i są bezpo” 
znacznych upałach. w dniu 2) niebo całkiem | cierpliwość praca, oto są widma zastraszające średnio zawisłe jeden od. drugiego. 
się zachmurzyło, między godziną 9-tą a 10-tą | od zajęcia się na tym gruncie na pozór jalo- Zwrócim się teraz do wydatków nąwycho* 
wieczorem grzmoty dały się słyszeć i deszcz | wym bezkwietnym, zachwaszczonym”, dzi- wanie społeczne. : W r, 1808 utrzymanie spra- 
ulewny z gradem padał. Dnia 31 o godzinię | wnem jest zaprawdę usłyszeć podobne zdanie wiedliwości kosztowało do 26,000,000; fran. 
9-ej z rana chmury grube tak zasłoniły wi- | od autora, który tyle pracował na tym polu. Więzienia kosztowały 16,000,000 fr. W ogóle 
dnokręg, iż ciemność nastąpiła tak wielka, jak | Resztę zeszytu sierpniowego Biblioteki War- społeczeństwo wydało 42,000,000 na zabezpie- 
zasie zaćmienia całkowitego. W całym mie- | szawskiej zajmują jak zwykle, Kronika litera- | czenie się od ludzi szkodliwych, t.j. po 1 fran- 
siącu dni pogodnych było 6; na pół pogo- | cka, Kronika, bibljograficzna 1 Wiadomości litira- | kw:16 centimów na osobę, a, jednocześnie na 
dnych 16; pochmurnych 9; dni deszczu 14; | ckie. oświatę wydano 14,000,000 fr. Autor dowo- 
gradu 1; mgły 6; grzmotów z błyskawicami5;| -— U Orgelbrauda wyszedł 95 zeszyt En- | dzi, że wydatki na wychowanie znajdują się 
grzmotów bez błyskawie 2; wiatrów mocnych | cyklopydji Powszechnej, zawierający następujące | w odwrotnym stosunku z wydatkami ua spra- 
12; panujący wiatr b$ł południowo-zachodni, | większe artykuły: Haydn, Hebdow, Hebel | wiedliwość; im drożej kosztuje wychowanie, 
częste były także zachodnie, Na słońcu od d. | narzędzie, Hebert, Hebrejczycy, Hebrejski ję- | tym mniejsze są wydatki na sprawiedliwość. 
1 do 20 pokazywały się trzy gromady plam i | zyk, pismo i literatura, Hegel, Heglowska fi- Ćzyli innemi wyrazy, im wyżej postępuje 0- 
jedna plama oddzielna; w dniach: 22 i 28 je- | lozofja, Hegel Konstanty, Hegendorfinus, świata, tym. taniej kosztuje sprawiedliwość 
dna tylko gromada; potem do dnia 27 dwie | Heidenstein historyk. polski, Heidenstcin | Towarzystwo politechniczne paryzkie walczy 
wielkie gromady. Stan elektryczności atmo- | (Jan Rajnhold Solecki) kasztelan gdański, | z ciemnotą wszelkiemi środkami, jakiemi tyl- 
sferycznej co do jej natężenia średni miesię- | Heine Henryk, Heinrich Teodor, Helcel, He- ko rozporządzać może: urządza odczyty na 
czny jest 23,2 stopni; największe natężenie si- | lena żona Kazimierza Sprawiedliwego, Hele- | które zbiera się mnóstwo słuchaczy, szezepi 
ły elektrycznej dochodziło 35 stopni dnia 16. | na Olgierdówna, Helena księżniczka lignicka, | W miastach ochotę do nauk, szerzy zdrowe 
Stan wody na Wiśle był niski; średnia wy- | Helena Iwanówna Królowa Polska, Wielka. pojęcia i wszelkim sposobem rozprasza zabo- 
sokość wody pod Warszawą wynosiła stop. 2 | Księżna Litewska, Helena Glińska i t.d. j 


ki wpływ moralny, ale wstrzymała także wy- 
jazd ochotników 1 werbunki. Wielu ochotni- 
. ków będących już w drodze, po odezytaniu jej 
wróciło do domów, a i w obozie pod Fieuzzo, 
w jej następstwie zaczęło się zbiegostwo 
i wielu ochotników wraca do Palermo. 

Stronnietwo krańcowe lewe skierowało 
swe usiłowania ku stronie wojska, pragnąc 
ztąmtąd oderwać część sił, lecz spotkało naj- 
silniejszy opór, i nieznalazło nikogo,  ktoby 
zgadzał się porzucić szeregi w zamiarze połą- 
czenia się z oddziałem Garibaldego. Fakt ten 
tem bardziej jest znaczący, że wojsko dopiero 
się organizuje i że znajduje się w jego szere- 
gach znaczna liczba byłych ochotników: Je- 
dnakże stronnictwo to nie straciło odwagi i 
stara się organizować manifestacje we wszyst- 
kich miastach Włoskich. „Rzym lub śmierć!” 
jest ich powszechnem hasłem. Już podobne 
manifestacje miały miejsce w Genui, Liwur- 
no, Parmie, Siennie, Florencji, i prawdopo- 
dobnie się powtórzą w Medjolanie i Neapolu. 
Zwracano uwagę, że zbiegowiska rozprasza- 
ją się ha pierwsze wezwanie wojska: 

Wczoraj p. Mordini z kilku przyjaciolmi 
Garibaldego wyjechał do Palermo. P. Mor- 
dini obiecywał, że skłoni Garibaldego do roz- 
puszczenia ochotników, lecz czy mu się uda? 
Dotąd panują na przemian obawy i nadzieje, 
jednakże wysłano znów do Sycylji dwa pułki 
piechoty z dwoma polowemi baterjami. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Paryż, 11 Sierpnia. Według dziennika Za 
France Garibaldi 6-g0 b. m. miał naradę w Mi- 
stretta z Mazzinim, który następnego dnia 
powrócił na w. Maltę.— Pays powiada; „Jak 
zapewniają, w przyszły piątek nie będzie ża- 
dnej urzędowej mowy.” 

Madryt, 9 Sierpnia. Pogłoska krążąca o zmia- 
nie w gabinecie nie potwierdza się. 

Nowy-Jork, 30 Łipea. Wojsko skonfedero- 
wanych zajęło Grand-Junction, jako też zna- 
ezna część kolei żelaznej z Memphis do Ohar- 
lestówn.— Związkowi porazili oddział gerila- 
sów krążący między Koryntem a Memphis. 
Spodziewają się, że- w pobliżu Chattanoaga 
przyjdzie do walnej bitwy. —W Alabama zni- 
szczono znaczną ilość bawełny. 

Paryż, 10 Sierpnia. Monitor donosi, że Co- 
sarz przybył wezoraj do Saint-Cloud 0*godz. 


bony i przesądy. Najgłówniej stara sg ono 


6Y,. — Przegląd wojska odbędzie się dnia Agari "wór" RZA ZE że: Via. : ; 
14-g0 bm. cali 7,2 nowej miary polskiej; największa wy-|  — Z powodu robót rozpoczętych w. Gabi- || WPły wać na ORK ana Odezy” | nie mogła już wpłynąć, na zmniejszenie wy- 
t sokość dochodziła stop. 3 cali 5 dnia 20; naj- | nętach Zoologicznym i Mineralogicznym, za- ty, urządzane przez to. towarzystwo, mają | Jątku, z powodu bliskości sprzętu., Zagony 


Monachjum, 8 Sierpnia. Nowa nota została 
wystosowana do trzech mocarstw opiekują- 
cych się Grecją, względem następstwa na 
tron grecki. —Bawarja żąda, aby książę Leo- 
pold, który z pórządku rzeczy ma być nastę- 
pcą swego brata, Króla Otona, pozostał kato- 
likiem, mimo zasad konstytucji, wymagają- 
cych aby monarcha grecki należał do kościoła 
wschodniego. 

Turyn, 10 Siefpnia. Podlug ostatnich wią- 
<lomości z Palermo, Garibaldi znajdował się 
w tym czasie w Caltanisetta—Ochotniey nie 
weszli do miasta. Przybyli tam pp. Mordini, 
Fabrici i inni deputowani. — Przysposabiają 
się do demonstracji nieprzychylnej gabinetowi 
i rozdają plakaty z napisami: Precz z Rataz- 
zim! Niech żyje Król Wiktor Emanuel i Ga- 
ribaldi! — Dzienniki także wynurzają zdanie, 
że dymisja Ratazzego byłaby jedynym środ- 
kiem do załatwienia obecnych trudnych oko- 
liczności. W Grenni miała miejsce demonstra- 
cja w duchu pokoju, w której liczna ludność 
wzięła udział. 

Berlin, 11 Sierpnia. Izba deputowanych za- 
twierdziła projekt do prawa o podatkach odl 
zakładów górniczych. Co do budżetu handlu 
morskiego, p. Meibauer przemawiał za praw- 
nem urządzeniem lub zniesieniem tegoż. Bud- 
żet administracji długów państwa i konwer- 
sji spowodował żywe rozprawy. Komisja po- 
dała wniosek, aby eo do konwersji żądano po- 
przedniego zatwierdzenia przez sejm. Minister 
skarbu zaprzeczał izbie prawa do wkładania 
na rząd nowych zobowiązań. Wniosek komi- 
sji został wielką większością przyjęty. 

Turyn, 10 Sierpnia. A Sycylji nie nadeszła 
żadna nowa wiadomość. W izbie deputowa- 
nych oświadczy! p. Ratazzi, że pogłoska 0 nia- 
nifestacji 45-go pułku, na korzyść Garibalde- 
go, jest zupełnie fałszywą. 

Turyn, L1 Sierpnia. Dziennik Campana utrzy- 
muje, że jedynym środkiem do załatwienia. 
obecnych trudności jest dymisja p. Ratazzego. 

Genua, 10 Sierpnia. Zamierzona demonstra- 
cja, w. której wiele osób miało wziąść udział, 
nie przyszła do skutku. 

Neapol, 10 Sierpnia, Krąży pogłoska o li- 
cznych aresztowaniach w nocy, Z powodu 
werbowania ochotników. 

Trebinje, 9 Sierpnia. Wczoraj w yruszył 
Kriczyk-pasza z 6-0 batalionami regularnego 
wojska i tyluż baszibuzukami z Bileku przez 
Gacko ku Niksiczowi; a ponieważ przeszedł 
przez wąwóz Duga, zdaje się, że zmierza do 
Czarnogóry. 

Belgrad, 10 Sierpnia. Komisarz turecki Ve- 
‘fik-Effendi, opuści jutro Belgrad i wróci do 
Konstantynopolu. 

Wiedeń, AŻ Sierpnia. Wezoraj odbyła się 
konfereneja państw niemieckich, które nie- 
gdyś wysłały notę jednobrzmiącą do Prus w 
kwestji reformy związkowej. W przedmiocie 
układów o ustanowienie sądu związkowego 
i parlamentu złożonego z delegowanych od 
sejmów krajowych, zupełna zgoda panuje 
między temi rządami. y ; À 

Stuigard, 11 Sierpnia. Dziś postanowiło mi- 
nisterjum odrzucenie handlowego franeuzko- 
pruskiego traktatu, o czem zaraz dano znać 
do Berlina. 


miejsce corocznie, od 1830 r. i trwają zwykle 
od 1-go Października do 1-go Maja. Czter- 
dziestu profesorów miewa kursa, po jednej 
lekcji na tydzień, w rozmaitych miejscowo- 
ściach Paryża. Oprócz tego urządzonesą wro- 
zmaitych punktach miasta czytelnie, wspie- | 
rane przez rząd, wydawców, księgarzy i au- 
torów. Towarzystwo pomienione istnieje trzy” 
dzieści dwa lata. ò i 
— Część opisowa dzieła pod ty tułem: „Po- 
dróż fregaty austujackiej Nowara na około 
ziemi” (Reise der österreichischen Fregaite Nova: 
ra um die Erde), ukończoną już została, wy- 
szedł bowiem z druku w Wiedniu tom trzeci 
i ostatni tej pracy. Tom ten, który zdobi 11 
kart i 81 drzeworytów wybornie wykonanych, 
jest pod wzgłędeme treści nadzwyczaj bogaty. 
Pominąwszy błędy stylu, stanowiące wadę 
autorów . niemiecko-austrjackich, «© których 
nie ustrzegł się p. Scherzer, autor tej pracy, 
oddać należy temu uczonemu, który kierował 
częścią naukową wyprawy, słuszność za su- 
mienne opracowanie przedmiotu i za pilność 
z jaką zbierał rozmaite przedmioty, dła nauki 
bardzo cenne. Świat przemysłowy powinien- 
by być wdzięcznym autorowi za opracowanie 
z nadzwyczajnem zamiłowaniem opisu olbrzy- 
miego rozwoju kolonjalnego w Nowej Holan- 
dji i w Nowej Zelandji. “Również wiadomo- 
ści o krajowcach tamecznych 'obejmują wiele 
ciekawych szczegółów. Opis kolonji Pitcairn 
należy do liczby najlepszych tego dziela ustę- 
pów. Część opisówa wyprawy przedsiębranej 
na parostatku „Nowara” jest jakby ustępem 
do całego szeregu innych prac naukowych, | 
wydawanych” stopniowo kosztem rządu au- 
strjackiego i obejmujących wiadomości z dzie- 
dziny geologji, zoologji, botaniki, etnografji 
i antropologji, nauk lekarskich, statystyki 
i handlu; słowem wszystkich zdobyczy osią- 
gniętych przez członków wydziału naukowe- 
go pomienionej wyprawy. Wydanie wszyst- 
kich tych prac kosztować będzie 100,000 zł. 
reń. (400,000 zł. pol.). © Bogate zbiory przy- 
wiezione z tej wyprawy i złożone nateraz 
w osobnym gmachu w Wiedniu, wcielone z0- 
staną w krótce do wiedeńskiego muzeum hi- 
storji naturalnej. Zbiory zoologiczne wy noszą 
przeszło 26,000 numerów; „etnograficzne 376 
przedmiotów, & antropologiczne przeszło 100 
czasek ludzi rozmaitych plemion; w zbiorach 
botanicznych i minerałogicznych, miano głó- 
wnie na względzie interes handlu i przemysłu. 
— Na posiedzeniu wydziału historycznego 
towarzystwa naukowego szłązkiego, odbytem 
14 marca, profesor i archiwista 4)r. Watten- 
bach odczytał rozprawę, w której zestawił 
wiadomości historyczne 0 archiwach, ich po- 
czątku, składzie, wartości i zmienności losów, 
tudzież co do' sposobu ieh pielęgnowania i ko- 
rzystania z nich. Prelegent wspomniał o da- 
wnej w tym względzie obojętności, która zz 
siała nareszcie ustąpić wobec dążności Kir] 
wszych czasów do przechowyWaAia „pa, 
bów pismiennych przeszłości, tudzioń Ea] 
poparcia jakie“ archiwum daja 4:4 A” ; 
dziewające się bardzo głusznie Ti niacł hej 
stach. wielkiej pomocy PTY 1 h- 
. Wattenbach skre- 
storycznych. Następnie P być Skrę 
ślił obraz archiwisty » jakim P> ye Powinien, 
Prelegent wynurzył Życzenie, ażeby archiwa 
kościoła katedralnego | ratusza w Wroeła- 
wiu, uczyniły 5we uNa Przystępnemi dla 
uczonych badaczy, ©00) zachęciło duchowień- 
stwo katolickie do prac na polu-historji. Rze- 
czywiście  historja kościoła katolickiego na 
Szlązku mało była dotąd badaną, a nawet o 
zadnym z biskupów wrocławskich nie napi- 
sano dotąd monografji. Archiwum ratusza 
wówczas dopiero pożytek pod względem na- 
uki przyniesie, gdy powierzone zostanie nau- 
kowo wykształeonemu człowiekowi, nie obar- 
czonemu żadną Inną pracą. „| ki skóry wołowej lub cielęcej, od pary butów; 
— Przechowywanie artykułów żywności. Pod trzewików, od kur, kaczek, kurcząt 1t. p- 
tym tytułem czytamy w Liflandzkiej gazecie gu- Podobne taryfy są w Staszowie, 'Bandomie-- 


walcowane wydały więcej aniżeli niewaleo- 
wane o 520 kilogramów (1,300 funtów) na 
przestrzeni 32. arów (170 prętów kwadrato- 
wych polskich). pg i | 


mniejsza stop. L cali $d.31. - 

— Dnia 7 Lipca r. b., Agnieszka Klosińska, 
lat 21 licząca, żona fornala, kopiąc glinę we 
wsi Szczepanowice, gminie Skrzeszowice, po- 
wiecie Miechowskim, została na śmierć zasy- 
pana ziemią —W tymże dniu, Jan Mucha, lat 
20 liczący, wyrobnik z miasta Hrubieszowa, 
kąpiąc się w rzece Huczwie, utonął i pomimo 
natychmiastowego wydobycia go i pomocy 
lekarskiej, do życia nie mógł być przy wróco- 
nym. Tegoż dnia, Karol Ziółkowski, lat 20 
liczący, służący, pławiąc konie w stawie gmi- 
ny Mokrsko rządowe, powiecie Wieluńskim, 
popłynął na głębię i utonął. 

— Sierpniowy zeszyt Biblioteki Warszawskiej, 
tego pisma przez niektórych mniemanych 
współzawodników tak potępianego, jako obu- 
marle istrupieszałe, zawiera wiele ciekawych, 
pełnych żywotności artykułów. Tak, na sa- 
mym wstępie spotykamy dokończenie rozpo- 
czętego w zeszycie /ipcowym opowiadania hi- 
storycznego, zasłużonego na polu dziejowem 
Karola Szajnochy, tego inwalidy pracy, pod 
tytułem Polska w r, 1646, a Polska w r. 1648, 
w którem, żywemi barwami odtwarza Zapo- 
roże i goszczenie na Niżu Samuela Aborow- 
skiego. Artykuł o systemacie wioskowym i koło- 
njalnym przez Teodora Rolbieckiego, jest po- 
lemicznym w ważnem zadaniu, żywotnem ibę- 
dącem na czasie. Dalej idzie sumienny prze- 
kład drugiego aktu Hamleta, przez Józefa 
Paszkowskiego. Kronika paryzka, naukowa 
i artystyczna, jak zawsze pełna jest rozmaitych 
wiadomości, w zajmujący sposób podanych. 
Dokończenie rozpoczętego w zeszłym zeszy- 
cie artykułu p. Cyprjana Zaborowskiego, pod 
tytulem 9 stosunkach majątkowych pomiędzy 
małżonkami, zajmie bezwątpienia ludzi specjal- 
nych. Rozpoczęty artykuł pod ogólnym tytu- 
łem Bibliografia Polska XIX stulecia, rzecz 0 bi- 
bliograficznych zbiorach po roku 1800, kata- 
logach księgarskich polskich od lat najda- 
wniejszych, ruchu księgarskim w ogóle, o ilo- 
ści wychodzących dzieł rocznie, 0; ilości tło- 
czonych egzemplarzy, tanich drukach, hono- 
rarjach, przedrukach, rabacie i t.d..—skreślo- 
ua z okoliczności przygotowanej do druku 
Bibliografji polskiej od r. 1800 do 1862, włącz- 
nie za lat 68, ujętej w katalog księgarski 
35,000 druków i rękopismów, ułożonych po- 
rządkiem  abecadłowym nazwisk- autorów, 
przedmiotów i miejscowości, tudziez wszel- 
kich nazwisk osób, a to z podaniem ceny na- 
kladowej,—przez znanego z wielu rozpraw bi- 
bliografiecznych, drukowanych tak w pismach 
polskich: galicyjskich, jaki w Bábliótece War- 
szawskiej, słusznie, pomimo wieluniedokład- 
ności, może zwrócić uwagę czytających. Autor 
artykułu zbyt surowy względem innych, po- 
winienby przecie wiedzieć, że biblioteka Ho- 
rohowska hr. Tarnowskich, dawno już nie 
istnieje, albowiem przez właścicieli została 
przeniesiona do Dzikowa i nosi nazwisko Dzi- 
kowskiej, że biblioteka Porycka dawno także 
sprzedaną została. Dalej nie wolno mu nie- 
wiedzieć, że drukowana w Krakowie w 1882 
r. Biblioteka historyków, prawników, poety- 
ków i innych autorów polskich lub o Polsce 
piszących, przez Józefa Jędrzeja Załuskiego, 
z przypisami Minasowicza i Muczkowskie- 
go, jest zaledwie czwartą częścią pracy spo- 
czywającej w rękopiśmie, którego kopje, pra- 
wie we wszystkich znajdują się bibliotekach. 
Nie wiadomo za to z jakiego źródła autor 
powziął wiadomość, iż p. Hipolit Skimboro- 
wiez rozpóczął w 1856 w Warszawie druk 
dzieła p. t. Uczeni pisarze i artyści Polscy, W $ 
tomach, kiedy w istocie nie miało to wcale 
miejsca; ani też skąd mógł przekonać się o nie- 
dokładności i niekrytyczności Poszukiwań do 
historji rolnictwa w Polsce p. Ed. Stawiskiego, 
które wyłącznie nie zajmuje się bibliogratją i 
wcale do tego niemają pretensji; równie iż p. 
Norbert Malinowski jeździł w 1823 r. do Pe- 
tersburga i pracował w tamtejszej bibliotece 


kłady te zostają czasowo dla publiczności zam- 
knięte.—Gdyby jednak ktoś w przejeździe lub 
w celu naukowym życzył sobie obejrzyć wy- 
żej wymienione zakłady, zechce się zgłosić do 
właściwych konserwatorów. Skoro przeszko- 
dy będą usunięte, publiczność o otwarciu za- 
wiadomioną zostanie. 

Low dziennikach Petersburgskich wy- 
czytujemy wiadomość o wydawnictwie i sprze- 
daży dzieła: Materjały do Jeografji i Statystyki 
Rosji, zebrane przez oficerów sztabu: jeneral- 
nego, a wydawane z rozkazu Najwyższego, 
przez Departament tegoż sztabu. — Obecnie 
wyszły dwa tomy zawierające gubernje Kur- 
landzką i Smoleńską. —Poprzednio zaś wyda- 
ne zostały tomy, obejmujące gubernje: 1) Ria- 
zańską, 2) Kazańską, 3) Kowieńską, 4) Ko- 
stromską, 5) Wiłeńską,6) J ekaterinósławską, 
8) Jenerał - Gubernatorstwo Kutaiskie, 10) 
Matesjały dla statystyki Finlandji i 11) Ma- 
pa Finlandji (chromolitografowana). Wio 

AE Czasopismo miesięczne Sokol, wydawa- 
ne w Budzie dla słowaków, miewać będzie 
odtąd co miesiąc dodatek muzyczny półarku- 
szowy. Na początek dane będą melodje do 
pieśni słowackich, ułożone przez M. Chrastka, 
słowaka, pod tytułem Venec_ pisni slovenskych 
i wydawane w Wiedniu nakładem p. Euge- 
njusza Krczmerego, księgarza Z Bańskiej By- 
strzycy. Na poparcie tego wydawnictwa, p. 
August H. Krezmery- Pohroński przysłał re- 
dakcji pomienionego czasopisma małą kwotę 
pieniędzy, złożonych przez kilku słowaków 
dbałych o muzykę narodową. Fundusz” ten 
ma być użyty na dalsze wydawanie pieśni 
i melodij narodowych słowackich. Po ukoń- 
czeniu „Wieńca”, o którym wyżejmowa, wy- 
dane zostaną inne pieśni i melodje narodowe, 
które zbierają i układają niektórzy mieszkań- 
cy okręgu Liptańskiego, przez p. Kirczmere- 
g0-Pohrońskiego do tego zachęceni. 

— Czasopisma wszechsłowiańskiego, wy- 
dawanego w Pradze przez p. F.J, Jezberę, 
pod tytułem S/avenin, wysżędł numer pierw- 
szy, 02 arkuszach druku, Obejmuje on na- 
stępujące artykuły: Wstęp (po czesku i ru- 
sku). — Pieśń o prawdzie (po czesku, pismem 
czeskim i kirilica). — Pogląd na literaturę 
wszystkich plemion słowiańskich (po czes- 
ku). — List do wszystkich słowiańskich przy- 
jaciół obu Kużye (po łużycku). — Wezwanie 
do wszystkich duchownych, nauczycieli, au- 
torów i artystów słowiańskich, ażeby posta- 
rali się o godne uczczenie w roku przyszłym 
tysiącletniego jubileuszu wprowadzenia do 
słowiańszczyzny, przez ŚŚ. Apostołów Cyty- 
la i Metodego, wiary Ohrystusowej; do arty- 
kułu tego, w języku czeskim, dodane są ode- 
zwy w językach polskim, rosyjskim, ukraiń- 
skim, bulgarskim, serbskim, chorwackim, ser- 
bo-łużyckim i t. d.—Bibliografja: książki bul- 
garskie.— Wiadomości rozmaite, gdzie podane 
są abecadła słowiańskie. Numer drugi wyj- 
dzie w 6 tygodni po pierwszym i dodany bę- 
dzie do niego słowniczek wyrazów objętych 
w dwóch pierwszych numerach i różniących 
się między sobą w rozmaitych językach sło- 
wiańskich. 

— Dwudziestu czterech księgarzy prażskich 
podaje do wiadomości powszechnej,że postano- 
wili zerwać wszelkie stosunki handlowe z księ- 
sarnią nakładową C. M. Heilbutt w Altonie 
(mającą także swój skład w Neustadt, pod 
zmyśloną firmą Wagnera), za to, iż wydaje sta- 
le dzieła grzeszące przeciw moralności i przy- 
zwoitości. Ciż księgarze prażscy nadmieniają, 
że postąpią W podobnyż sposób z każdą firmą 
księgarską, któraby chciała iść w tymże co 
księgarnia Heilbutt kierunku. Przykład ten 
księgarzy prażskich powinienby znaleźć we 
wszystkich krajach naśladowców. 

— Wydawnietwa towarzystwa politechnczne- 

o w Faryżu. Niedawno wyszedł drugi zeszyt 
jekcij popularnych, wykładanych w roku ze- 
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287 TOTT Y 
O TARYFACH i 
Opłał targowego, jarmarcznego, brukowego it.p > 
pobieranych po miasta ch rządowych i prywatnych | 
w Królestwie Polskiem. f 
(Dalej ciąg, oldez Ne. TT) | 


13. W Kaliszu są cztery rodzaje opłat, we- 
dług czterech aż taryf. Opłata rogatkowego, | 
opłata od trunków wprowadzonych dó mia- 
sta, opłata placówego w czasie targów, jar- | 
marków, tranzakcij Ń-to-Jańskich <i przed | 
świętami « Bożego Narodzenia od obcych — 
il miejscowych, wystawiających na placu 
budy, tassy, stoliki, i jeszcze opłata od przy- 
wiezionego mięsa na wolńicę;— dochód ogól- 
ni czyni 7,010 rs. Miasto Kalisz pod wzglę- 
dem liczby” taryf i dochodu jest wyjątkowe 
w Królestwie. 

14, Zduńska Wola ma zabronioną w przy- 
wileju erekcyjnym opłatę od zboża, która 
pobieraną jest tylko od fur z mąką, kaszą, 
nabiałem; dochód też 178 rs. bardzo mały 
w stosunku obszerności miasta. 

15, W Wolborzu jarmarczne płacą co ty- 
dzićń miejscowi piekarze, i rzeźnicy, co nie- 
właściwie, kiedy wnoszą kanon od zarobko- 
wania, Należałoby raczej opłaty połączyć, nie 
w taryfie mieścić. 

16. W Częstochowie, postanowienie Rady 
Administracyjnej z r. 1844 zaprowadziło ta- 
ryfę z wyraźnem na wstępie zastrzeżeniem 
poboru opłat od publićzności kandlującej. , Nie 
podobał się ten ostatni Wyraz, —i dla tego po- 
bierano tam brukowe i od publiczności nie-. 
handlującej, na co bardzo liczne zachodziły 
skargi, a nawet 1 teraz. 

17. /W Kłobucku, brukowe pobiera skarb 
/45 rs. rocznie, z tytułu, że za miastem jest 
folwark rządowy Popów, niebrukowańy. 

18. Ws Mstowie, taryfa z ezasów pruskich 
o 20-u pozycjach, uciążliwa, w praletyce do- 
ty chezas. i TA i fe 

19. WKozienicach, taryfaz F- 1826, nie obej- 
muje opłaty od zboża, eh, nie jąk w Zduń- 
skiej Woli; dochód mały; (1 rs., zawiera tylko 
oplatę gi tassów czyli stolików i od wyrobów 
rękodzie niezych, gdy znowu taryfy” pózniej 
madawane mają Wypuszczone tassy, adhato- i 
miast płaci się od fur ziemiopłodów. 4 

20. W Przytyku Komisja Rządowa od- 
mówiła zmiany taryfy, z powodu, że poprze- 
dnie rządy takowej mie zatwierdziły. Została 
więc taryfa dawna zwyczajowa, zawierająca 
ten szczegół, że nie płacą tam sprzedawcy, 
ale kupujący. 

21. W postanówieniu Rady Administra- 
cyjnej; ca do ieciechowa, choć tam targów 
nic ma, jest ważny szczegół: Że targi i jarmar- 
ki ulegać będą teraz istniejącym, lub na przy” 
szłość wydać się mogącym przepisóm skarbowym, 
administracyjnym i policy jnym,— ©0 przekony- 
wa o tymczasowości wszystkich dotąd udzie- 
lonych taryf. 

52, Wodzisław ma taryfę z opłatą od przed- 
miotów wywożonych z miasta, co się sprze- 
ciwia przyjętemu zwyczajowi, że tylko od 
wprowadzonych do miastą na handel przed- 
miotów opłata pobieraną bywa. , Płacą tam 
także prócz kanonu miejscowi procederenci, 
rzeźnicy, masarze, piekarze targowe kwar- 
talnie. 

23. Klimontów ma taryfę bardzo szczegó- 
łową o 46-u pozycjach, jak np. od każdej sztu- 
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WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— Wczoraj przez cały dzień niebo na pół 
pogodne, wieczorem pogodne. Wiatr pano- 
wał mierny północno-zachodni, przed połu- 
dniem okolo g. 10ej dość mocny. Średnia tem- 
peratura dnia jest 12°4 stop. R.,o 2%, stop. niż- 
sza od normalnej, największe ciepło po polu- 
dniu 15%, najmniejsze w nocy 10 stopni R. 
Barometr wznosił się, średnia jego wysokość 
jest 749,27 milimetrów. Elektryczność 34 
stopnie. Na słońcu jedna wielka gromada 


plam. 
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„ żadnej taryfy. 
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rzu, Zawiekoście, Bodzentynie, w Końskich, 
Opocznie, Przysuchach, Miechowie i t. p. 

24. W Koprzywnicy dochód pobiera Skarb 
Krolestwa, zaliczając go do dzierżawy. 

25. W Ożarowie skasowaną została taryfa 
dowolnie przez właściciela zaprowadzona, a 
ustanowioną jest nowa, z opłatą: od fur 
wszelkich ziemiopłodów; przeciwnie jak 

duńskiej Woli, Kozienicach i w innych. 
edług niej spekulanci zbożowi, wywożący 


z miasta ulegają opłacie co dzień, tym sposo- | Ko rze. 
bem od jednego przedmiotu pobieraną jest | W roku 1825. 
podwójna opłata, przy wprowadzaniu i wyaf 
prowadzaniu. Magistrat tutejszy, podobnie 


Jak w Jędrzejowie i w innych miastach żali 
Się, że ta taryfa jest zbyt ogółową. > 

26. W Rakowie własciciel utrzymuje, %8 
w lustracji z r. 1793 ma zamieszony docho 
z targowego. 

27. W Iłży płaci się od każdego korta UG 
duktu” Oóż tam za mitręga! Liza ma mie 
przywilej z r. 1597 na mostowe; uga Ta 
ciągnięto go zapewne do tarygo wego ruko- 
wego, wjazdowego i rogatkoweg* sag 

28. Opatów ze opłatę zwaną ary miara, 
z reskryptu Komisji Rządowej 7 osu 1837; 
jest to opłata od mlewa w obcych młynach, 
i zapewniona jest pomoc dziedzicowi. M 

29. W' Ostrowiu wzbroniono w r..1839 
poboru opłat, dla braku tytułu, ale później 
dozwolono, gdy wykazaną została używal- 
ność, 2% 

30. W dobrach suprymowanych Wąchock 
i Słupia, Skarb pobiera ten dochód jak iw in- 
nych miastach, Kalwarji, Wilkowyszkach, 
Koprzywniey, Terespolu, Janowie i t. d. 

31. W Drzewicy jest taryfa o 40-u pozy- 
cjach i opłata duża, a dochód 16 rubli rocz- 
nie, to jest zaledwo po 2 złp. z targu lub jar- 
marku. 

32. W Błomnikach taryfa umiarkowana, 
a dochód znaczny 541 rs. przynosi. 


38. W Pilicy taryfę zaprowadził właści- 


ciel w 1828 r., uciążliwą, o 48-u pozycjach; 
zatwierdziła ją b. Komisja Wojewódzka. 

34. -W Siewierzu taryfa bardzo umiarko- 
wana, kury, jaja, ser, gęsi i t. p., od opłaty 
wólne; dochód znaczny 524 rs. Podobna jest 
w wielu miasteczkach. ' 

35. Chmielnik ma nadaną tymczasowie tà- 
ryfę-Blaszkowską. Dochód czynił dawniej 
64 rs., teraz 360. 

36. W Kurowie właściciel płaci do kasy 
za taryfę 33 rubli, żeby od publiczności opłat 
nie wybierać. Magistrat ubolewa, że dochodu 
powiększyć nie może. 

37. W Lubartowie, na zasadzie instrukta- 
rza taryfa bardzo rozdrobniona, vp. od spodni 
chłopskich grosz. 

38. W Lublinie jest opłata kopytkowego, 

bardzo uproszczona. O tej taryfie obszerniej 
Pomówimy niżej. : 
kia W.kŁęcznie. taryfy różny ch. opłat, Ja- 
tna radzieckie dla kasy miejskiej 215 rs; 
„Bia część jarmarcznego idzie na.korzyść 
funduszu bóźniczego rs. 190, znowu targowe 
na rzecz właściciela 340 rs., jarmarczne także 
dla niego 285 rs. Przewozowe rs. 540. 

40. W „Opolu, jak w Kurowie, właściciel 
płaci: kasie miejskiej, żeby: od publiczności 
opłat nie wybierać. 

41. Taryfa w Krasnymstawie nadana w r. 
1820, obejmuje szczegóły innym sąsiadom 


nieznane. Od aktorów teatralnych po złp.-4y. 


od sztuk łamanych, dzikich zwierząt, są po- 
bierane opłaty aż do cieląt, szkopów i bara- 
nów. Profesjoniści miejscowi płacą rocznie 
po złp. 8 placowego od bud. 

42. W Szczebrzeszynie opłata bardzo ma- 
ła, po kopiejce od fury towarów, od bydlęcia 
grosz, dochód jednak 150 rs. 

43. W Zamościu taryfa podobna jak 
w Krasnymstawie, od aktorów, sztuk lama- 
nych ete.; obejmuje przytem 8 jednakowych 
pozycij za jedną opłatą, to jest po gr. 10 od 
fury, jak gdyby. w jeden artykuł złączyć ich 

- Fy aW] ] j 
nie można. 

44. w Międzyrzecu 
zycjach;. po złotych 8 od 
któw, żelaza, pł 
kożuchów i t. d., 


jest taryfka o 85 po- 
fury różnych produ- 
6tna, korzeni, skór, wełny, 
od kramku złp. 5, 0d fruk- 
tów złoty, od pary butów 2 gr., od fury żyta 
złoty. Dochód z tak uciążliwej taryfy, na 
zasadzie instruktarza napisanej, czyni tylko 
dworowi 270 rs. rocznie, ezyli za każden targ, 
lub jarmark w przecięciu, 4 Va rs., a czyż mo- 
żna przy puścić, aby w mieście mającem prze- 
szlo 8,000 mieszkańców, tylko po fur kilka 
z produktami na targ przyjeżdżało. - 

45. W Turobinie są opłaty od pieszych 
handlarzy i od wykupujących na handel na- 
biały, drób i ‘t. p. 

46. W Grabowie pobór z opłat należał do 

miejskiej na zasadzie ustąpienia go 
przez dziedzica, który znowu po tem ustąpie- 
niu wygrawszy sprawę w Senacie, dochód 
ten odebrał. Goch E £ 

47. W Hrubieszowie taryfa obejmuje czo- 
powe, targowe, jatkowe, akcyzę od wina, a 
dochodu tylko 160 rs. kx: koo 

48. Kryłów i Uchań pobierają opłaty bez 


149. W Tomaszowie Władysław IV nadał 


UWIADOMIIEN RA. 
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56) Urząd Loterji u: 
p. D,4168) Polskiem, 
Podaje do wiadomości, iż stosownie do g 5 


: Rh $5, 
Planu Najwyżej dozwolonej Loterji na dobrą 
Szymanów i Seroki, 


ciągnienie A klasy 4 są 
Loterji 5 oddziału, czyli e w którym 
pomieszczone są do wygrania zj Oryszew 
z przyległościami, w Powiecie Žowic r Gub. | 
Warszawskiej, rozpoczętem zostanie w dniu 6 | 
(18) Września r. b. o godzinie 10 7 rana. 

to jest 5 ;(lry 
pelniać się bę- 
terji W obęeno- 
wyznaczonych, 


m 


Królestwie 


W dniu zaś poprzedzającym 
t. m. i r. od godziny 9 z rana do 
dzie, publicznie, w Urzędzie Lo 
ści osób od Rządu na ten cel 26% (CB 
wrachowanie w koło 23,000 Numerów tęż L 
terją składających. 

Jeżeliby więc kto z interesentów chciał osi 
konać się czy jego Numer do wrachowania W X0- 
ło jest przygotowany, może przed rozpoczęciem 
tej czynności zażądać okązania sobie takowego; 
co nikomu odmówionem nie będzie. Podobne 
ednak żądanie nastąpić tylko może, w ciągu 

wóch pierwszych godzin, wkładanie Numerów 


zapadł 
wdow 


ke wdow 


4 


do koła poprzedzających, mianowicie: od go- 

dziny 9 dosł l;z yana. , Od O 
Warszawa d. 24 Dipea (5 Sierpnia) 1862 r. 

Urzędnik do Szczególnych poruczeń przy. | 
Komisji Rzadowej.Przychodów i Skarbu, 


za Sekretarza Urzędu, Wesołowski. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE: 


„AN. D. 3016) Trybunał Cywilny 
| Gubernii Warszawskiej w Warszawiea | 
Wyrokiem ilacyjnym d. 10 (22) Maja 1862 r. 
Ym, cclefn w prowadzenia Franciszki Welke ś 
Yi w 
wrzeńcą W 
Września) 
| czonego na rs, 24l 
| d.'30 Marca (UL K 
tem Rapackim w W 
przysiężon 

ę do wydani 
170 kodeksu Eini s 
żnił, w skutku tego 
wa sposób prawem opisany; -do  tegoż-spadkn 
zgłosili się ci, którzyby 


przywilej na pobór myta mostowego; rozcią- 
guięto go potem do opłat targowego i jar- 
marcznego. : 3 

50. W Kosowie dochód z targowego po- 
bierany na utrzymanie organisty, —i tak ma 
być zahypotekowane. i i 

"51. W Sokołowie taryfa uciążliwa, o 80 
pozycjach, dochód ż niej 1,140 rs. Ułóżona 
na podstawie instruktarza przez dawnego 
właściciela miasta, zatwierdzoną została przez 
Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych 


52. W Pułtusku od zboża, które już opła- 
cilo targowe przy wejściu, wymaganą bywa 
powtórna opłata od nabywców onego przy 
wywozie z miasta, ale nie od wszystkich. 

53. W Nasielsku, gdy miasto było rządo- 
we, Komisja Skarbu zaprowadziła opłatę śle- 


dziową, rybową, smołową i od wełny. Try- 
bunał przysądził te opłaty nabywcy tego mia- 


steczka. 


54. W Serocku zasługuje na uwagę, że 
w tem mieście dosyć znacznem i na trakcie 
głównym połóżonem, dochód z targowego 
i jarmarcznego przynosi tylko rocznie 18 ru- 
bli, chociaż taryfa jest dość kosztowna np. 
15 kop. od lasu. ; l 

55. Podobnie i w Radzanowie dochód ro- 
czny wynosi l rubla i 80 kop., chociaż fura 
z produktem opłaca po 15 gr. 

56. Lipno powiatowe ma taryfę jarmar- 
cznego; magistrat upomina się o targowe. 

57. W Filipowie płacą brukowe codzien- 
nie; wyłączone są ekstrąpoczty, a w innych 
taryfach wyłączone nie są. W tej taryfie, jak 
i w wielu innych jest zastrzeżenie, że opłaca- 
jący brukowe, niepowinien płacić targowego 
ani jarmarcznego. Przestroga nie zawsze sku- 
teczna. 

58. W Ciechanoweu taryfa także uciążli- 
| wa, a dochód z niej mały, 20 rubli. Obejmuje 
opłatę od szynkujących, od rzezi, od mlewa; 
od beczki soli złp. 5; od wozu różnych wyro- 
bów po złp. 2, 6. Placowego od piekarzy ka- 
tolików złp. 50, od piekarzy żydów złp. 100, 
jatkowego od rzeźników złp. 120. 

59. W Bniadowie wieczysty posiadacz zro- 
bił z mieszkańcami w 1822 r. umowę, na mo- 
cy której pobiera opłatę od rzezi, targowe, 
od mlewa, kramowe, od paszy; jakó umowa, 


za obszerna; nawet od podszycia butów. o; 
60. W Stawiskach podobna taryfa o 60. po- 
zycjach. J 
TÓL W Wysokiem Mazowieckiem aż 0 92 
artykułach. po A 
62. W Kozdziejach przez R, A. nadana, ja 
ko motyw obejmuje, „że dotychczasowe opła- 
ty, jako to: wjezdne, pastewne, targowe od 
koni i różnych produktów, miarowe od zbo- 
ża, kamienne w naturze albo w gotowiźnie, 
są uciążliwe dla przybywających i dla mie- 
szkańców.” Taryfa ta niedawno nadana, ma 
ten szczegół różniący ją od innych, żė za- 
miast od konia w zaprzęgu, stanowi opłatę 
od fury z przedmiotami, co byłoby dobrem, 
gdyby znowu tych fur zbytecznie nie gatun- 
kowano. A i : 
63. W Kalwarji prócz brukowego i polan- 
kowego, jest jeszcze trzecia uciążliwa opłata 
dla Skarbu Królestwa, małą arendą zwana, 
czyniąca dochodu mocz 1236 rubli; — rze- 
czywiście są to opłaty targowego i jarmarcz= 
nego 061 pozycdkeli”Jalen" więc przedmiot 
opłaca trzy razy, albowiem polankowe w dnie 
targów do kasy miejs. przynosi 245 rs., a bru- 
kowe z kamiennem także dla kasy miejskiej 
czyni 486 rs. prócz owej arendy. Skargi są też 
ciągle i słuszne. 
64. W Wiłkowyskach taryfa umiarkowa- 
na ale rozdrobniona, nadana w r. 1851 przez 
Komisję Rządową, czyni 1701 ts. z których 
Skarb Królestwa dostaje 600. Mieszkańcy 
utrzymują, że im niesłusznie. zabrano ten 
dochód. owg 
65. W Balwierzyszkach “taryfa uciążliwa 
o 70 pozycjach, nie tylko od wjeżdzających 
z produktem, ale i od wy wożących; opłaca się 
tam od korea różnie, według ziarna. 
66. W Pilwiszkach taryfa dana przez Radę 
Adm. w motywach onej przytoczono bardzo 
ważny szczegół, „że pobór opłaty od wypie- 
ku bułek i obwarzanków, sprzeciwia się po- 
stanowieniu Rady Administracyjnej z dnia 
22 Stycznia (3 Lutego) 1837 roku, zaprowa- 
zającemu opłatę kanonu od reee” 
To samo motywnm do bardzo wielu taryf då 
Stę ZASİOSOWA É — a i 
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J URISPRUDEN CJA. 
(Dalszy ciąg, IAR Nr. 175). 


Z tego wszystkiego 'jaśno się okazuje, iż 
dodatek w mowie kiak jest dalszem logicz- 
nem przeprowadzeniem przez naszego pra- 
wodawcę zasady „tanta est vis matrimonii” 
obok należytego zachowania ostrożności, iżby 
ta t w zastósowaniu nadużytą nie była; — 

e prawo nasze nie wymaga istotnie i głó- 
wnie w tymże artykule, jak mniema pJ, W. 
„iżby pochodzenie mającego się uprawnić dzie- 


u air 


mi, dó spadku te 
rego należącą su 
w Kasie Główne 


cach Gubernii Rad 
Obwieszczenie 


Radca Dworu, Sztek. d. 19 Maja 1862 r. 


EEEE - aoc GE 


posiadanie majątku po jejmężu Wa- 
elke w Warszawie d. 20 Sierpnia (1 
1861 r. 7marłym, pózostiłego, obli- 
kop. 50, spisem inwentarza 
wietnia):1862:r. przed Rejis 
arszawie sporządzónym, za-. 
ym,też czyniącą ilacją Franciszkę Wel- 
wieszczeń artykułem 
So przepisany cl; upowa 
ogłasza się, aby" w Czasie 


pułtuskim Gubernii 
w posiadaniu Jana 
Norblin zostające, 


kop. 65 opłaconego 


mienili się być krewne- 


nie przeciwnego, ale taryfa o 50 pozycjach 


| 
g brzmienia naszego prawa, wywarło moc 


go jakie prawa rościli, da któ- 

Piw 180, tytułem kaucji, jest 
ocztam vski 

ruchomości u Eketå s? eria skipgo, z 


omskiej zamieszkałej, | 
to 


wający Ignacy Sulkowski Adwokat, w 
wie Nr. 336 zamieszkały. 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 
i Í LH 4 
(NB. 4167) Trybunał Cywiln, 
Si (ubernit" Płockiej. s 
Wydział Hypoteczny. 
Dobra po Jezuickie Wólka Przekory w Okręgu 


szĘGO PANA z dnia 1 Lipca 1849r. przez zamię- 
nienie kanonu z tychże dóbr corocznie po rs. 337 


kop. 25 do własności ich doszłe, aroiu e 
co do stanuhypotecznego w Kancelarji Ziemiaoscie 
Guberni” Płockiej dnia 6 (18) Listopada 1862 r. | 
Wzywa więc - przeto wszystkich interesentów 
prawo do pormienionych dóbr: mieć mogących, | 


~ 


cka, było ustalone w sposób legalny przed 
zawarciem małżeństwa, tak ze strony ojca, jak 
ze strony matki,” — lecz wymaga tylko isto- 
tnie, aby toż pochodzenie było rzeczywistem 
i ustalonem legalnie ze strony obojga rodzi- 
ców, czy to przed czy po małżeństwie—a więc 
że przepis w dodatku tym zawarty nie jest, 
jak twierdzi p. J. W, w sprzeczności z po- 
przedniemi postanowieniami tegoż samego 
art. 291 K. C: P.oraz, że przy niezbędnym 
warunku ciągłego posiadania po ślubie stanu 
dzieci prawych przez prawodaweę naszego po- 
łożonym,— obawa, iżby małżonkowie, zwąt- 
piwszy nareszcie o możności mienia własnych 
dzieci, nie zapragnęli uprawnienia tą drogą 
cudzych, na wzgląd nie zasługuje. 

3) Zgodnie z p. J. W. przeciwny jestem 
co już rzekłem, zdaniu przyjętemu, jak tenże 
twierdzi, w praktyce, iż według obowiązują- 
cego unas prawa, służy rodzicom możność 
przyznania i uprawnienia aktem urzędowym 
po ślubie dziecięcia, przed takowym urodzo- 
nego; opinję zaś równie przez niego nie po- 
dzieloną, iż sam ojciec może w akcie urzędo- 
wym poślubnym, uznać i tem wprost upraw- 
nić dziecię, jako z niego i małżonki jego przed 
ślubem spłodzone, a tym sposobem samowo|- 
nie i jednostronnie narzucić rodzinie,oraz swej 
żonie dziecię cudzę, mające prawo do udziału 
w jej majątku ze szkodą własnych jej dzie- 
€i,— uważam za tak przeciwną i brzmieniu 
art. 291 naszego kodeksu i naturze i wszel- 
kim pojęciom prawa słuszności, tudzież mo- 
ralności, — ża ją bez rozbioru pomijam. 
~ 4) Na postawione w piśmie p, J. W. py- 
tanie: 

||| „Od jakiego czasu ma: być uważane 

„posiadanie stanu, 0 jakiem jest mowa 
. ¿»W naszym dodatku—.” 
nie wacham się odpowiedzieć, iż od chwili 
urodzenia, w duchu naszegojprawa, — nie zaś 
od daty małżeństwa, jak mniema autor i tak 
rzecz usprawiedliwiam: 
Prawodawca nasz w art. 294 K. U. P. sta- 
nowi: 
„dzieciom przez następne małżeństwo 
„podług art. 29] uprawnionym, służą 
„też same prawa, jakieby im użyły, 
„gdyby były z tegoż małżeństwa zro- 
„dzone (t. j. jakby w chwili ich urodze- 
„nia istniało toż małżeństwo,) mie ubli- 
„łająe prawom przez trzecie osoby przed 
„uprawnieniem już nabytym”. 
Otóż zdarza się taki wypadek: Ojciec mój 
naturalny, wkrótce po mem urodzeniu, zrzekł 
się spadku, jaki nań przypadał, a ponieważ 
prócz niego nie było żadnych sukcesorów do 
brania spadku przez prawo powołanych, spa- 
dek więc powyższy w myśl art. 768 K. F. 
przechodził na skarb, który wszakże nie obej- 
mował go samem przez się prawem, lecz 
w myśl art. 770 t. K. winien był przedewszy- 
stkiem postarać się u Sądu wprowadzenia sie- 
bie w posiadanie spadku tego, czego jednak 
nie dopełnił. Następnie rodzice moi naturalni 
łącząc się związkiem ślubnym, nareszcie uzna- 
li i uprawnili mię w akcie małżeństwa. W ten- 
czas dopiero (lub nawet przed tem) Skarb wy- 
niósł akeję o M nid wyniki go w posiadanie 
rzeczonego spadku, której ja się sprzeciwiam 
i żądam, iżby mnie jako uprawnionemu syno- 
wi takowy z art. 745, 786 K. TN był przyzna- 
1 ea Pydgnioia iem tem żaden : i 
3 nie może, bo SREB Wakin aa 
mem uprawnieniem wprowadzenia, nie nabył 
mraw do spadku w mowie będącego; w myśl 
paś wyraźnego przepisu art. 294 K. ©: P. 
żprawnienie tylko prawom już nabytym nie 
ubliża, naodwrót więc z zasady, exclusio unius 
nst inelusio alterius, niweczy prawa jeszcze 


nie nabyte, —t. j. takie właśnie, jakie służyły: 


skarbowi w tym wypadku. i 
Lecz jakże się to stało? Oto stało się nie 

mogło stać się inaczej, jak tylko, że upraw- 

nienie mię w akcie małżeństwa w myśl jasne- 


wsteczną — którą zatem niewątpliwie po- 
siada. ? $ 
Prócz tego art. 295 K. ©. P. brzmi: ku 
„Dzieci w ciągu trwającego na czas 
nieograniczony rozłączenia co do stołu 
i łoża spłodzone, a przez połączenie się 
na nowo. ich rodziców podług art. 292 
uprawnione, używają tychże samych 
praw, jakieby im służyły, gdyby w cza- 
sie urodzenia małżeństwo rodziców nie 


stwa”. 

Istniejący więć jeszcze węzeł małżeński 
między osobami tak rozłączonemi, w ich stó- 
sunkach dalszych między sobą w obliczu pra- 
wa jest bez żadnej mocy ani znaczenia, i ta- 
muje im jedynie możność wejścia w nowe 
małżeńskie związki. Aby się połączyć na no- 
wo, potrzebują oni w myśl art. 229 tegoż pra- 
wa wyroku Duchownego Sądu, przywracają- 


aby się w terminie powyżej 


onej wdowy w mieście Kiel- 


własnoręcznie podpisuję, 
„ od Franciszki Welke sta- 


Wórsza- 


Płockiej położone, pbprzednio 
Kacperskiego a teraz Adama 
z mocy Ukazų NAJJAŚNIEJ- 
a mianowicie: 


na kapitał rubli srebrem 4822 


rs. 80 k. 731/, oraz, 


Pisarzem tejże Kancelarji stawili i prawa Swe 
udowodnili, inaczej prekludowani będą. 
Płock dnia 28 Lipca (10 Sierpnia) 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, P. Duwe. 


LICYTACJE | SPRZEDAŻE PUBLICZNE 


(N. D: 8982) Komitet Budowy Mostu 
Stalego na Wisle pod Warszawą. 
Podaje do powszechnej wiadomości iż w dniu 
6 (18) Sierpnia r. b. o godzinie 12 w południe 
w biatże Inżyniera Konstruktora mostu stałego 
na Wiśle w Warszawie, w domu Rządówym na 
Pradze odbędzie się głośna licytacja in'p us na 
sprzedaż zniszczonych materjałów używanych 
w r. 1860 i 1861 do robót przy budowie mostu 


1. Starego żelaza 7149 funtów po cenie 12 
k. od fanta, razem od sumy rs. 85 k. 78, : 

2. Matrerjałów włóknianych funt' 7401, po 
rs. I k20 za każde 110 funt. razem od sumy 


3. a) Pasa skórzanego stóp 611043: 
b) Heftów drewnianych od pilników sztuk 17. | 


= 


cego małżeńskie pożycie; a gdy go uzyskają, | za cywilne, dozwalając przeciwko sprawcy 


według rzeczonego: artykułu, 

„małżeństwo co do wszelkich swych 
skutków cywilnych, uważa się jakby 
na nowo zawarte w dniu, w którym wy- 
rok przywracający małżeńskie, pożycie, 
został wydanym etc.” 

Dzieci z rozłączonych na czas nieograniczo- 
ny małżonków zrodzone są nieprawemii w myśl 
art. 292 K. C.P. temi samemi w gruncie środ- 
kami uprawnionemi być mogą, jak dzieci 
z wolnych zupełnie spłodzone osób, — a we- 
dług projektu do tegoż artykulu zamieszczo- 
rego na karcie 119 Djarjuszu Sejmowego 
z r. 1825, który brzmi: 

„Gdy połączenie się małżonków na 
czas nieograniczony rozłączonych,wskut- 


jej ciąży pod przyrzeczeniem małżeństwa, — 
akcji sądowej o znaglenie go do zawarcia 
związków ślubnych (Prawa Powszechne Pru- 
skie Tom IL. Część 2-ga, Tytuł I-szy 135, 
136). i 

D w art. 785 K: N. do zrzeczenia się spad- 
ku (Marcade, Tom IIT, Stron. 157. Dalloz T. 
TV, stron. 439, N. 381), taż moc wstecz jest 
przywiązana. 

e) w art. 502 K.O.P. do wyroku wyrze= 

ającego bezwłasnowolność, etc: 

Skoro dalej i strony prywatne mogą z ma- 
lemi wyjątkami zawierać akta unieważniają- 
ce, modyfikujące poprzednie ich umowy i wy- 
nikłe z takowych następstwa, czyli nadawać 
aktom tym moc wsteczną, tembardziej więc 


kach Qywilnych równa się nowemu za- | aktom małżeństwa dzielność taka służyć poź 


warciu małżeństwa, tak jak samo roz- 
łączenie na czas nieograniczony równa 
się rozwodowi, co już w tyt. V1 uspra- 
wiedliwionem zostało, nąturalny więc 
Jest wniosek: że względem dzieci w czasie 
rozłączenia spłodzonych, służyć powinny 
też same przepisy, jakie służą względem 
dzieci z osób wolnych, potem: w związki 
małżeńskie z sobą wstępujących.” 

do dzieci obudwóch tych rodzajów, też same 

odnoszą się przepisy. 

Skoro przeto rozłączenie w mowie będące 
równa się rozwodowi, — połączenie zyskane 
następnie przez małżonków, równa się nowe- 
mu zawarciu małżeństwa i nareszcie z woli 
wyraźnej prawodawcy też same przepisy słu- 
żyć mają tak: co do dzieci w czasie rozłącze- 
nia, jak i co do dzieci z osób wolnych, skoja- 
rzonych następnie w związek małżeński, spło- 
dzonych: — a właśnie przepis cytowanym wy- 
żej art. 295 objęty, temu: połączeniu się na 
nowo małżonków, na czas nieograniczony roz- 
łączonych, jasno i wyraźnie moc wsteczną 
w uprawnieniu ich dzieci nadaje, — taką więc 
samą moc musi mieć i małżeństwo względem 
dzieci, które uprawniło. Jakoż odmawia nasze 
prawo zgodnie z innemi, — wart. 291 K. O. 
P. korzyści uprawnienia dzieciom w związku 
cudzołożnym lub kazirodzkim zrodzony m; bo 
tu siła małżeństwa "wznosząc się jak zawsze 
do chwili poczęcia rodzeniti dziecka —nie spo- 
tyka się tam już tylko z czynem niemoral- 
nym ludzi wolnych, lecz z czynem przestęp- 
nym ikarygodnym, którego zniweczyć mie jest 
w stanie, przed którym ustąpić musi, cho- 
ciaż położenie ówczesne sprawców onego 
uległo zmianie, chociaż ich samych toż mał- 
żeństwo łączy na przyszłość religijnym i pra- 
vya węzłem. y 

tego cośmy w tym przedmiocieędopiero 


‘powiedzieli, nie może podlegać żadnej wątpli- 


wości, ze stanowiska obowiązującego u nas 
prawa, iż uprawnieniu dzieci przez małżeń- 


stwo towarzyszy moc wsteczna — nie mająca 
jedynie skutku co do praw już nabytych—ja- 


ko art. 294 K. ©. P. wyłączonych z widocz- 
ną myślą prawodawcy zabezpieczenia onych 
właśnie od tej wstecznej siły i dzielności, 
którą: podobało mu się nadać uprawnieniu 
dzieci naturalnych przez następne małżeń- 
stwo. Wszakże ze względu na ważność tej 
kwestji, postaramy się jeszeze usprawiedli- 
wić powyższą prawodawcy naszego wolę ze 
stanowiska prawodaw czego. 
„Ważność małżeństwa naszego leży w reli- 
gijaym ślubię, z którego dopiero wypływają 
cywilne skutki; — zapatrywanie się więc na 
takowe z punktu religijnego, jest tem samem 
zapatry waniem się prawnem, a przynajmniej 
prawodawczem. Małżeństwo w znaczeniu 
religijnem jest łaską, Sakramentem, przeto 
jak inne Sakramenta ma siłę wsteczną, zma- 
zuje poprzednią winę, ściera z czoła małżon- 
ków hańbę dawnych związków, które grze- 
szyły tem właśnie tylko, że nie były uświę= 
cone przez Kościół. -Jeżeli więc stosunk 
przedślubne rodziców, jakkolwiek niemoral 
ne, zyskały uniewinnienie, zostały przez mal- 
żeństwo oczyszczone i uprawnione — oczysz- 
czenie i uprawnienie to spłynąć powinno tem 
bardziej na dzieci będące owocem tych stosun- 
ków, bez żadnej ze swej strony winy. Małżeń- 
stwo uważane z cywilnego stanowiska, już 
dla przyjętej w prawie zasady „tanta vis est 
matrimonii,” już,co większa,ze względu na swe 
wszechstronne i najdelikatniejszych oraz naj- 
wyższych zadań ludzkości dotyczące następ- 
stwa, —winno mieć większe daleko skutki, — 
aniżeli inne akta życia cywilnego — a przy- 
najmniej od zwykłych nie mniejsze. Skoro 
więc samo prawo przywięzuje do niektórych 
aktów cywilnych moe wsteczną, i tak: 

a) Akta stwierdzenia i wykonania zobowią- 
zania moc taką posiadają: — a czemże jest 
małżeństwo.jeżeli nie.aktem wykonania zobo- 
wiązania naturalnego,ustnie lub piśmiennie na 
czas krótszy lub dłuższy, przed ślubem za- 
ciągniętego. Wszakże obowiązujący u nas 
Kodeks Kar Głównych i Poprawczych, nie- 
cheącemu wykonać podobnego: zobowiązania 
połączonego z uwiedzeniem do lubieżności, 
w art. 1108 zagraża surową poprawczą karą, 
oraz niektórych praw utratą;—prawo zaś pru- 
skie, zobowiązanie w mowie będące, w razie 
brzemienności uwiedzionej niewiasty, uważa 


„OBW LESZCZE LA SADOWE I ADMINISTRACYJNE. 


oznaczonym, przed 


wiązuje się opłacić. 


stowym. SA y 
Warszawa d, 1 Sierpnia 1862 
Prezes, 


| 
dni trzech. 


Wawelnicy. 


c) Mosiądzu w połamanych sprężynach od ] 
lokomobil funt. 58 od sumy rs. 12 k, 1. 
| Ponieważ przedmioty powyższę od 1, 2,3, | cy Z propinacji, Magistrat przeto stosownie do 
| wyszczególnione każdy oodzielnie będzie licy- 
towany przeto mający chęć przystąpienia do li- 
cytacji obowiązany jest złożyć vadium wyró- 
wnywające 1/49 części ogólnej wartości każdej 
kategorji przedmiotów które nieutrzymującemu 
się na licytacji zaraz zwróconem zostanie. | 

Utrzymujący- się na licytacji obowiązuje się 
zabrać z Magazynu Mostowego swoim kosztem 
zakupione przez siebie przedmioty W przeciągu 


Koszta ogłoszenia licytacji plus licytant obo- 
O statnie przedmiotów. wyżej wymienionych 


przekonać się można każdodziennie od godziny 
8 rano do 12 w południe w magazynie mo- 


Radca Tajny, Łaszczyński. ; 
za Naczelnika Kancelarji, Smolechowski. 


(N. D. 4056) Magistrat Miasta 


Ponieważ z dniem 19 (31) Grudnia r. b. koń- 


winna, — Z zawarowaniem jedynie nie pomi- 
niętem przez naszego prawodawcę praw, któ- 
re inne osoby już przed uprawnieniem dzieci, 
przez małżeństwo nabyły; — bo tych niepe- 
Waiość, wzruszanie a tem rujnowanie egzy- 
steneji całych często rodzin, co je w dobrej 
wierze posiadły,—przeciwnem jestsłuszności, 
porządkowi ogólnemu i widokom ekonomji 
politycznej. 

Obok tego pytam, jak inaczej pojąć można 
uprawnienie dzieci naturalnych przez następ- 
ne małżeństwo— czy to w literalnem wyrazu 
uprawnienie znaczeniu, czy też w związku ło- 
gicznym, jaki między przyczyną a skutkiem 
zachodzić winien, jeżeli nie przez siłę onego 
wsteczną? (d. c. n.) 


TEATRA W WARSZAWIE. A 

Teatr Rozmaitości. —Dziś we Środę, dnia 
13 Sierpnia, komedja w 3-ch aktach , Hr. Fredro: 
Dożywocie, odegrana przez pp. Bodurkiewicza, Chg- 
cińskiego, Chomanowskiego, Swiergocką, . Kroli= 
kowskiego, Prochazkę, Ostrowskiego, Panczykow- 
„skiego, Damsego, Adlera , Jędrzejowskiego, Dą- 
browskiego, Słowikowskie go, Krogilskiego, Mar- 
czewskiego; oraz obrazek dramatyczny ze śpiewem, 
z francnzkiego tłómaczony, z muzyką Józefa Ste- 
faniego: Floryna, odegrany przez pp. Bakałowiczo= 
wą, Fr. Królikowskiego, Dąbrowskiego, Olszewska. 


Cena miejsc, 


rsr. k. na rsr. k. na 

ubo. ubo. 

Loża 1 piętra »4bil. 38 60 10 Krzesło w nast.rz. „ 60. 2% 

Loża 2 piętraz4 bil, 2 70 10 PAT. ecvoCas NY AW MG 
Krzesła w 4 pier.rz. „, 80 2Y, | Galerja .... ś6 „A SD 
Krzesło w 4dru.rz „75 2 | PAradyZ..«w-.ee.1. w IB = 


Zacznie się o godzinie 7, 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


z dra 12 sierpnia 


ZZ Z ZN NN 
ządano płacoro 


Monety. rsr. | kop.| rar. |kop. 
Pół-Ilmperjały Rosyjskie. . . . = 22 r bg 
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski Kurant . za 100 Tal. 

. Papiery. 
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 
kuponu) . 07 5%,5dgcigw d 
Bilety Skarbu Królestwa Pol- 
skiego . 4178, VGA 3 
Listy Zast. Ili-go Okresu serya 
li2 (oprócz kuponu) za 26 rs, 
Akcje Głównego "Towarzystwa 
Rossyjskiego dróg żelazny ch. 
= Obligi współki Żcglagi Parowej 
w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej Warsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . 
dito 500 . 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Wiod. 
wezie. 
100 Tal. | 2 
100 Tal. | k.t, =”) 
100 Tal. |2 
100 Tal. 
300 BMk. | 
P Ft'St fS 
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Berlin 
UJ w 5 
Gdańsk 
3059435 
Hamburg 
Lóndyn . 


Moskwa 
Petersburg . 


k 
2 
3 
100 Rs. 1 
100 Rs. . | 1 
100 Rs. |k 
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Wartość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. tk 462/, 
od Listów Zastawn: IlIgo Okresu k, 81/3 


ai 
KURSA TELEGRAFICZNE. 


z Berlina zdnia 12 sierpnia. 


UE a 
bta Pożyczka Roszyjska — | 87 
Gta % x Tk 95%, 
Obligacje Skarbowe 4%, =24$ a 
Listy zastawne 4"/,. . — | 8734 
Bilety Banku Polskiego. S Be ik -y 
Weksle na Warszawę . . . . . = 871/2 
S Petersburg 3 tygodniowy r ddd te 
ać Londyn 3 miesjęczny . — |622'/5 
" Paryż © aa - — | 802 
N Hamburg 2 4 — [16035 
s stbny | odd > 71. EEA 
Żyto pa targu UPR <Z : — | 50/3 
,„, na dostawę późniejszą — | 503% 
z Paryża. | 
Renta 8% |<. „aż rogatis — |68 60 
Akcje kredytu ruchomego . — | 837 


Liverpool, 8 Sierpnia. Sprzedano 4,000 wań- 
tuchów bawełny. Ceny utrzymują się w stałej 
mierze. 


czy się kontrakt o dotychczasową dzierżawę 
dochodu Kasy Ekonomicznej miasta Wawelni- 


reskryptu W. Naczelnika Powiatu Lubelskiego 
z d. 2 Maja r. b. Nr. 8869, podaje do powsze- 
chnej wiadomości, iż na wydzierżawienie tegoż 
dochodu, na dalszy czas to jestna rok jeden od d. 
1 Stycznia t. r. 1863 pod'prezydeneją W. Na- 
„ezelnika Powiatu Lubelskiego w d.3 (16) Wrze- 
śnia r. b. od godziny 10 rano, odbywać się bę- 
dzie w Magistracie miasta Wawelnicy głośna 
in plus licytacja, która rozpocznie się od sumy 
rs. 1430 kop. 57 1/2, jako kwoty obeenie z te- 
go zródła na chód Kasy pobieranej. Szczegóło- 
we warunki na dzierżawę powyższego dochodu 
każdegoczasu w godzinach biurowych przejrza- 
ne być mogą w Magistracie miasta Wawelnicy. 


Wawelnica d. 21 Lipca (2 Sierpnia) 1862 r. 


Burmistrz, Kośmiderski. „, 


r. 


— 


(N. D. 4155) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy- 

ni: iż na żądanie SSrów Aleksandra Lizenbardt 

byłego Pułkownika, jako “to: Jana, Teodozyn- 
sza-Zygmunta-2-ch imion braci Lizenbardt -pozo- 
stałych synów, w Warszawie pod Nr. 1525 oraz 


= 


we wsi Chojownikach Powiecie Kraspowslawskim 
Gubernii Lubelskiej zamieszkałych, a zamie- 
szkanie prawne do niniejszej egzekucji i postę- 
powania subhastacyjnego u Kazimierza, Skibiń- 
skiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjdym Kró- 
lestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 655 przy 
ulicy Leszno mieszkającego obrane mających, 
w poszukiwaniu sumy rs. 1500 z procentem od 
daja 4 (16) Lipca 1861 r. liczyć się winnym, 
od Aleksandra Rzewuskiego obywatela i właścicie- 
la nieruchomości w Warszawie pod Nr. 2860 lit. 
a, położonej i tamże mieszkającego, protokółem 
Walentego Supryniewicza Komornika przy Są- 
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w dniu 
3 (15) Kwietnia 1862 r. sporządzonym, zajętą 
i zaaresztowaną w drodze przymuszonego wywła- 
szczenia została: s 
NIERUCHOMOŚĆ 

w Warszawie przy ulicy Dzielnej pod Nr. 2360 
lit. d,, w cyrkule i gminie 5 i 6, pod jurysdykcją 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy. Wy” 
działu II. na gruncie czynszowym, do Magi- 
stratu miasta Warszawy należącym (z którego 
czynsz rs: 1 kop. 56 1/2 rocznie opłaca się) po- 
łożona, prawem własności do egzekwowanego 
dłużnika Aleksandra Rzewuskiego należąca, po- 
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie obciążą- 
na, w dzierźawnem posiadaniu Edwarda Zilber- 
man od dnia I Stycznia 1862 r. do dnia tegoż 
1863 r. za cenę dzierżawną w ogóle na rs. 2250 
umówioną zostająca- 

Na gruncie powyższej nieruchomości znajdują 
się następujące zabudowania: ` 

1. Kamienica masiv murówana 0 jednem pię- 
trze, dwóch kominach murowanych, dacunówką 


(2. Oficyna z drzewa deskami szalowana, par- 
terowa, o 4ch kominach murowanych, dachów- 
ką kryta. 

3. Komórki ż desek blachą kryte. 

4, Śmietnik z desek. 

5. Buda dla psa deskami kryta. 

6. Komórki ikloaka z desek blachą kryte. 

7. Studnia cembrowana z pompą i korba dre- 
waianą. 

8. Ogród fruktowy i warzywny z trzech bo 
ków parkanem z desek, a od podwórza sztache* 
tami z łat rzniętych ogrodzony, w którym znaj- 
duje się dzew fruktowych sztuk trzydzieści, oraz 

- krzewy róż, bzu. Nadto w/ogrodzie tym: 

9. Budowla z desek na skład urządzona, $on- 
tami kryta. 

10. Podwórko kamieniem polnym wybruko 
wane. 

W tej nieruchomości jest 10 lokatorów z imion 
inazwisk, oraz ilość komornianą uiszczających 
w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaaresz- 
towanej nieruchomości znajduje się w akcie za- 
jęcia u sprzedażą dyrygującego Kazimierza Ski- 
bińskiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjoym 
Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 655 
zamieszkującego, zaś zbiór objaśnień i warunki 

© sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I złożone przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone: 

1. JW. Kazimierzowi Woyda Prezydentowi 
miasta Stołecznego Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 462 urzędującemu na ręce Dąbrowskiego urzę- 
dnika tegoż Magistratu. 

2, W. Franciszkowi Dziaszkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wy* 
działu II. w Warszawie pod Nr. 549 urzędujące- 
mu na ręce własne. : 

Obudwom d. 12 (24) Kwietnia 1862 r. 

Wniesione do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej nieruchomości w Warszawie d. 19 Kwietnia (1 
Maja) 1862 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisane zostało. 

Pierwszą publikacja zbioru objaśnień i warun- 
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publicznej 
Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie w Wydziale I, w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 o godzi- 
nie 10ej z rana dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1862 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimierz Ski- 
biński Adwokat przy Sądzie Apelacyjoym Kró- 
lestwa, którego zamieszkanie jest wyżej wskazane. 

Warszawa d. 2 (14) Maja 1862 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Trybu- 
nalu Cywilnego Gubernii Warszawskiej dnia 2 
(14) Maja 1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyciu 3ch publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży subhastowanej nierucho- 
mości Nr 23604 w Warszawie przy ulicy Dziel- 
nej położonej, Trybunał Cywilny Guberpii War- 
szawskiej w Warszawie wyrokiem na dniu 26 
Lipca (7 Sierpnia) 1862 r. zapadłym, termin do 
przygotowawczego  przysądzenia na dzień 28 
Września (10 Października) b. r. godzinę 10tą 
z rana wyznaczył, który odbędzie się w miejscu 
jak wyżej. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 4000 w wa- 
runkach licytacyjnych przez popierającego sprze- 
daż podanej. x 

Warszawa dnia 27 Lipca (8 Sierpnia) 1862 r. 
w z. Marczewski, Podpisarz Tryb 


(N. D. 4157) Pisarz Trybunalu Cywilnego 
fiubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie Antoniego Zskrzewskiego 
byłego kolonisty, dawniej w dobrach Miedze- 
szynie Okręgu Warszawskim, a teraz w War- 
szawie pôd Nr. 1776 mieszkającego, a zamic- 
szkanie prawne do tego interesu i całego po- 
stępowania subhastacyjnego u Teodora Łąckie- 
go Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Króle- 
stwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 1775 za 
mieszkałego, obrane mającego w poszukiwaniu 
sumy rs. 255 z procem 5%, od dnia 23 Kwie- 
tnia n. s. 1860 r. liczyć się wianym, i kosztów 
egzekucyjnych 01 Aleksandrai Marjanny z Jan- 
kowskich mał. Jarosińskich wieczystych posia- 
daczy osady Nr. 6 oznaczonej, w kolonii dawniej 
Wilcza Góra obecnie Frydrychsztal będącej zaś 
we wsi Wólce Radzymińskiej Okręgu Stanisła- 
wówskim mieszkających, protokółem Walente- 
go Supryniewicza Komornika przy Sądzie Ape- 
lącyjnym Królestwą Polskiego w dniu 12 (24) 
Marca 1862 r. sporządzonym w drodze Sądo- 
wej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i zaa- 


resztowaną została: ą 


OSADA CZYNSZOWA 


Nr. 6 oznaczona, prawem wieczystego posiada- 
nia w kolonii dawniej Wilcza Góra, obecnie 
Frydrychsztal do dóbr Miedzeszyna w Okręgu 
Powiecie i Gubernii Warszawskiej pod jurys- 
dykcją Sądu Pokoju Okręgu i m. Warszawy 
Wydziału IV w gminie Miedzeszyn położona, 
ogólnej rozległości m. 30 albo dzies. 15, saż, 897 
mająca; prawem wieczystego posiadania do Ale- 
ksaadra i Marjanny z Jankowskich mał. Jaro- 
sińskich należąca, zaś w dzierżawnem posiada- 
niu Antoniego i Agaty mał. Grabowskich zmo- 
cy kontraktu przed Przysieckim Rejentęm Okrę- 
gu Warszawskiego w dniu 7 (19) Lipca 1860 r. 
na lat trzy, poczynając od dnia 18 Lipca 1860 
r. do dnia 18 Lipca 1863 r. za cenę dzierżawna 
rocznie po rs. 15, tudzież ponoszenie wszelkich 
ciężarów gruntowych i opłat podatków skarbo 
wych, oraz opłatę czynszu dominium po rs. 18 
kop. 50, rocznie wynoszącego zostająca, 

Na gruncie tej kolonii są następujące zabu- 
dowania: 

1. Dom z drzewa w słupy gontami kryty, 
o jednym kominie marowanytw. 

2. Stodoła z drzewa słomą kryta. 

3. Obórka z drzewa słomą kryta. 

4. Studnia z żurawiem i kubłem bluszanem. 

5. Ogród warzywny i fruktowy, drzew mło- 
dych po większej cżęści dzikich około sztuk 20, 
tudzież kilka krzewów agrestu i pożyczek mie- 
5202730. } RCA 

Obszexhiejsze opisanie powyż zajętej | zaaresz- 
towanej- Osady czynszowej, znajduje się w akcie 


zajęcia u sprzedażą dytygującego Teodorą Łąckie- 
go Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w Warszawie pod Nr. 1775 mieszka- 
jącego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w Kancelarji Trybunału tutejszego w Wydziale I. 
złożone, przejrzane być mogą. 


przy Warszawie pod N. 879 
ręce własne. r 


dzeszyn do której to gminy 
inaczej Frydrychbsztal, a mianowicie 
oznaczona należy, zaś we wsi Wilcza Góra Okrę- 
gu Warszawskim zamieszkałemu i urzędującemu, 
na ręce własne. 


szyn w Okręgu Warszawskim położonych dnia 
20 Kwietnia (2 Maja) 1862 v., a w dniu dzisiej- 
szym do księgi zaaresztówań w Kancelarji Trybu- 
nalu tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało. 


ków sprzedaży odbędzie się na audjeneji publicz 
nej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie Wydziale I. w miejscu zwykłych 


wyznaczył, w którym licytacja od sumy rs. 
3000 w biletach Banku Polskiego, lub Cesar- 
stwa Rosyjskiego zaczynać się będzie. 
Warszawa d. 26 Lipca (7 Sierpnia) 1862 r. 
w zast. Marczewski, P odp. Tryb. 


(N. D. 4158) 

Wyrokiem Trybunału Cywilnego  Gubernii 
Warszawskiej w Warszawie w dniu 30 Czerwca 
(12 Lipca) 1880 r., między Zofią: z Żyłkinów 
nieletnią Włodzimierza Dąbrowskiego żoną w asy- 
stencji męża i Kuratora jąko: usamowolnioną 
czyniącą, czyli obojgieni małżonkami Dąbrow- 
skiemi, oraż Daryą v. Dorotą z Żyłkinów nielet- 
nią Hipolita Słodowicza żoną, „w asystencji męża 
i Kuratora jąko usamowolnioną działającą, czyli 
obojgiem małżonkami Słodowiczami, pierwszemi 
w Pradze pod Warszawą pod Nr. 378 zamieszka- 
łymi, drugimi zaś w dobrach Gruszezynie Okrę - 
gu Kozienickim Gubernii Radomskiej zamieszka- 
łymi poem przez Teodora Łąckiego Patrona 
Trybunał? w Warszawie pod N, 1775 zamieszka- 
łego stawającymi z jednej, A 

1. Elżbietą z Żyłkinów A'adrzeja Bondarew 
zarządcy handlu żoną, czyli obojgiem małżonka- 
*mi Bondarew w. twierdzy , Nowogeorgiewskiej 
zamieszkałymi. + 

2. Andrzejem Bondarew zarządcy - handlu 
w twierdzy Nowogeorgiewskiej zamieszkałym w 
imieniu własnem oraz jako praw nabywcą Marji 
z Żyłkinów Ilkiewięz, oraz jako opiekunem głó- 
wnym. nieletnich Jana Nadeżdy v. Nadziei z Żył. 
kinów oraz Katarzyny, Teodora i Aleksandra 
Petersonów. 

8, Karolem Rejtzo trakijęrbikiem, jako przy- 
danym opiekunem nieletnich, Katarzyny, Teodo- 
ta i Aleksandra Petersonów w mieście Nowym 
Dworze zamieszkałym. 

4, Augustem Horn blachurzem, jako przyda- 
nym opiekunem nieletnich Jana i Nadeźdy czyli 
Nadziei Żyłkinów w twierdzy. Nowogieorgiew- 
skiej zamieszkałym, wszystkiemi , pozwanym, 
Ksawerego Chraszczewskiego Patrona Trybu- 
uału w Warszawie pod Nr. 315 zamieszkałego, za 
Obrońcę ustanowionego mającemi, niestawające- 
mi z drugiej strony, zaocznie ząpadłym nakazanym 
został dział majątku ruchomego i nieruchomego po 
Janie Żyłkin i po Katarzynie z Kieślików 10 vo- 
to Żyłkin 20 Peterson pózostałego z nieruchomo. 
ści Nr, „177 w Mieście Nowym Dworze Okręgu 
Warszawskim położonej składającego się opi- 
uja o podzielności lub niepodzielmości w naturze, 
oraz oszacowanie takowej postanowione, biegli 
miapowani, a do kierowania czynnościami- dzia- 
łowemi Sędzia Trybunału Prokopowicz został 
delegowany, w skutku tego mianowani biegli. 
udzielili opioję, iż nieruchomość rzeczóna dogo- 
dnie w naturze podzielić się nie da i oszacowali ją 
na rs. 7497 kop. 20. 

Następnie "Trybunał tutejszy Wyrokiem daty 
16 (28) Stycznia 1861 r, między Zofiąi Wio- 
dzimierzem małżonkami Dąbrowskiemi, oraz Dar- 
ją czyli Dorotą z Żyłkinów i Hipolitem małżon- 
kami Słodowiczami z jedaej, A 

1. Elżbietą z Żyłsinów Andrzeja Bondarew 

zarządcy handlu żoną, czyli obojgiem małżonka- 
mi Bondarew w twierdzy Nowogieorgiewskiej 
zamieszkałymi. 
(2.|Augustem Horn biacharzem w twierdzy 
Nowogieorgiewskiej zamieszkałym. jako opieku+ 
ńem przydanym Jana i Nadeżdy nieletnich Żył- 
kinów. t 

3. Andrzejem Bondarew zarządcą handlu'w 
twierdzy Nowogieorgiewskiej zamieszkałym; w 
imieniu własnem, oraz jako praw nabywcą Marji 
z Żyłkinów llkiewicz przez Patrona Chraszczew- 
skiego stawającymi . 

4, Księdzem Gabryelem Jastrzembskim Dyako- 
neni Sobornej Cerkwi Sg0 Jerzego w twierdzy 
Nowogieorgiewskiej zamieszkałym, jako głównym 
opiekunem Jana i Nadziei v. Nadeżdy nieletnich 
Żyłkinów, oraz Katarzyny, Teodora i Aleksandry 
Petersonów niestawającym. 

5. Robertem. Mergenthaler obywatelem w 
twierdzy Nowogieorgiewskiej zamieszkałym jako 
przydanym opiekunem powyższych nieletnich 
przez Czajkowskiego Patrona stawającym z dru- 
giej strony zapadły m, taksę i opinią przez bie- 
głych sporządzoną zatwierdził. 

Nieruchomość N. 177 w wieście Nowym Dwo- 
rze Okręgu Warszawskim położona, składa się: 
z domu frontowego przy placu kościelnym i ulicy 
Granicznej massiv murowanego, domu drewnia - 
nego gontami pokrytego, z szopy Z bali sósno: 
wych, szopy w słupy zbudowanej, przystawki 
z desek, przystawki przy parkanie, altany w 0- 
grodzie, studni z pompą; parkanów ukoło ogro- 
du i zabudowań, zagrody w podwórzu, dwóch 
altanek, gruntu wraz z brukiem w podwórzu przy 
zabudowaniach będących, oraz z drzewami owo- 


Zajęcie w kopjach doręczone: 

L. Teofilowi Vogt Pisarzowi Sądu Pokoju Okrę- 
gui miasta Warszawy . Wydziału IV w Pradze 
urzędującemu na 


2, Teofilowi Zrzelskiemu Wójtowi gminy Mio- 
wieś Wilcza Góra, 
Kolonia N. 6 


Obudwom d. 31 Marca (12 Kwietnia) 1862 r. 
Wbiesiono do księgi wieczystej, dóbr Miedze+ 


Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun- 


posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 o godzinie 
10 z rana dnia 25 Czerwca (7 Lipca) 1862 r. 
Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego którego zamieszkanie jest wyżej wska- 
zane. 
Warszawa dnia 4 (16) Maja 1862 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 


Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Trybu- 
nalu Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie d. 5 (17) Maja 1862 r. 

Radca Dworu, Zgórski. 

Po odbyc'u w dniach 25 Czerwca (7 Lipca) 9 
(21) Lipca i 23 Lipca (4 Sierpnia) 1862r. trzęch 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sprzedaży 
osady czynszowej N. 6 oznaczonej, prawem wie- 
czystego posiadania w kolonii dawhiej Wilcza „Gó- 
ra, obecnie Frydrychsztal do dóbr Miedzeszyna 
w Okręgu Warszawskim należącej, "Trybubał Cy- 
wilny tutejszy wyrokiem daty 23 Lipca (4 Sierp- 
nia) 1862 r. zapadłym, termin do przygotowawcze- 
go przysądzenia rzeczonej osady wyznaczył na, 
dzień 24 Sierpnia (5 Września) 1862 r. godzinę 
10 rano, który się odbędzie w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. pod Nr. 
549 przy ulicy Długiej. 

Licytacja w terminie. przygotowawczego przy” 
sądzenia zacznie się od sumy rs. 300 jako szacun- 
ku przez popierająceg6 sprzedaż podanego. 

Warszawa d. 26 Lipës (7 Sierrnia)ot862 r. 

w z. Podpisarz Trybuaśłu, Marczewski. 


z 


(N. D. *148 Pisarz Trybunalu Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 
„Stosownie de artą 682 K. P.. 5. wiadomo czyni: 
iż na żądanie Ruchli z Herszków Hoppensztand 
po Zeliku Tzraelowicżu Hoppensztand pozostałej 
wdowy z własnych funduszów utrzymującej się, 
w Pradze przy Warszawie pod Nr. 399 zamie- 
szkałej, a zamieszkanie prawne do niniejszej egze- 
kucji i całego postępowania subhastacyjnego u 
Nikodema Bogustawikiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjoym Królestwa Polskiego w Warszawie 
przy ulicy Sto-Jerskiej pod Nr. 1767 zamieszka: 
łego „obrane mającej. W poszukiwania sumy rs. 
1500z procentem 5%, od dnia 6 (18) Listopada 
1861 r. liczącym Się, i kosztów egzekucyjnych od 
Konstantego Możdzyńskiego obywatela i właści- 
ciela, nieruchomości w Warszawie pod Nr. 2470 
położonej, zaś pod Nr. 144 w Warszawie zamic- 
szkałego, protokółem Walentego Supryniewicza 
Komornika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w dniu 17 (29) Marca 1862 r. sporzą- 
dzonym w drodze Sądowej przymuszonego wy- 
właszczenią zajętą i zaaresztowaną została, 


NIERUCHOMOŚĆ. 

w Warszawie przy ulicy Nowolipie pod Nr. 2470 
w Cyrkule i gminie 5 i6 pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału II. 
na gruncie czynszowym, Z którego czynsz rs. 3 
kop 59 1/2 rocznie opłaca się, położona prawem 
własności do egzekwowanego dłużnika Konstante- 
go Możdzyńskiego należąca, w dzierżawnem po- 
siadaniu Rubina Lewi-Zoha za kontraktem urzę- 
dowym do dnia 1 Lutego 1865 r. za sumę na rok 
pierwszy rs. 1025, a w następnych dwóch latach 
po rs. 600 ustanowioną zostająca, poszukiwaną 
wierzy telnością hypotecznie obciążona. 


hypotecznego sumy rs. 1620 od którego Edward 
Leo Patron Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w, Warszawie pod Nr. 490/1 przy ulicy 
Miodowej zamieszkały działać będzie i u któr go 
zamieszkanie prawne do całego tego postępowa- 
nia obiera sobie, odbywać sie będzie sprzedaż 


Žofii Dąbrowskiej i Marcina Kozłowskiego w myśl 
art. 787, 798, 789, K. P. S. 


nień i warunków sprzedaży w drodze relieytacji 
nieruchomości Nr. 177 w m, Nowym Dworze po- 
łożonej, odbędzie się w dniu 30 Lipca (11 Sierp- 
nia) 1862 r. o goi 
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego Guberni 
Warszawskiej: w Warszawie w Wydziale I: pod 
Nr. 549 przy ulicy Długiej. 


2/8 części szacunku w terminie ostatecznym po- 
stąpionego . 


„być mogą u Edwarda, Leo Patrona Trybunału po- 
pierającego sprzedaż w drodze relicytacji, którego 
zamieszkanie powyżej jest wskzane. 


jaśnień i warunków sprzedaży w drodze relicy- 


min do drugiej publikacji takowych, a zarazem 


tnia 1861 r. między Małgorzatą Jabłczyńską 


'1566a zamiesz. 


dłym powyższą taksę i ópinią przez biegłych 


Na gruncie pomienionej nieruchomości egzyn 
stują następujące zabudowania: 7 

1. Dom parterowy z dzewa deskami szalowany, 
gontami kryty o jednym kóminie murowabym. 

2. Brama z furtką z przyzwoitem okuciem na 
podwórze prowadząca. 

3. Parkan z desek w słupy. z 

4. Oficydka z drzewa gontami kryta 1 komin 
murowany mająca. 

5. Oficyna poprzeczna masiv murowana 0 pię- 
trze dachówką kryta, dwa kowiny murowane må- 
jaca. 

6. Oficynka z drzewa w słupy ścianę murowa- 
ną od ulicy mająca, gontami kryta o dwóch ko- 
mina ch murowanych. 

7. Oficypka z drzewa w węgieł, parterowa gon 
tami kryta, jeden komin murowany mająca. 

8. Komórki i kloaka z drzewa gontami kryte. 

9. Studnia drzewem cembrowana ż pompą. 
korbą drewnianemi. 

10. Podwórze kamieniem polowem  wybruko+ 
wane. 

W tej nieruchomości jest 15 lokatorów z imion 
i nazwisk oraź ilość kómornianą uiszczających 
w akcie zajęcia wymienionych. 

Qbsz erniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
aresztowanej nieruchomości znajduje. się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Nikodema Bo- 
gusła wskiego Adwokata przy Sądzie Apelacyj- 
nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 
1767 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warun- 
ki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I, złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone: 

1. JW. Kazimierzowi Woyda Prezydentowi 
miasta Stołecznego Warszawy w Warszawie: pod 
Nr. 462 urzędującemu, na ręce Władysława Dg- 
browskiego urzędnika tegoż Magistratu, 

2. Franciszkowi Dziarzkowskiemu Pisarzowi Są- 
du Pokoju Okręgu i miasta Warszawy W ydziału 
Il. w Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu na 
ręce własne. 

Obudwom d.27 Kwietnia (9 Maja) 1862 r. 

Wniesione do księgi wieczystej powyż zajętej 
nierucho mości dnia 28 Kwietnia (10 Maja) 1864 
r. a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowa- 
w Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel u2 
tzymywanej wpisane zostało. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśńień i warun- 
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publi- 
cznej "Trybunału Cywilnego Gubernii Warszaw- 
skiej w Warszawie w Wydziale I. w miejscu zwy * 
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 
o godzinie 16 z runa dnia 25 Czerwca (7 Lipca) 
1862 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Nikodem Bogu- 
sławski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Kró- 
lestwa Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane. f 

Warszawa dnia 12 (24) Maja 1862 r. 
Radca Dworu, Zgórski. jim 

Wywiesżono na tablicy w sali ustępowej Try 
bunału Cywilnego Gabernii Warszawskiej w War- 
szawie doia 14 (26) Maja 1862 r. 

Radca Dworù, Zgórski. 

Następnie po odbyciu trzech publikacji zbio- 
ru objaśnień i warunków sprzedaży. nierucho- 
mości Nrem 2470 w Warszawie położonej, 
Trybunał Cywilny Guberni. Warszawskiej 
w Warszawie, wyrokiem swym dnia 23 Li- 
pca (4 Sierpnia) r. b. zapadłym, termin do 
przygotowawczego przysądzenia na dzień 20 
Sierpnia (1 Września) t: r, godzinę 10 z rana 


cowemi krzewami w ogrodzie będącemi, oraz O- 
grodu ża miastem z dwoma łąkami, gruntu pod 
zabudowaniami i ogrodami jest łókci kw. 10087, 
zaś-grumtu w ogrodzie za miastem będącym zwa- 
nym, nad łąką jest prętów kw. 75, oraz łąki po 
lewej stropie szosse jest łokci kw. 550, dalej jest 


szosky leżącej, z której się zbiera corocznie sia- 
na z dwóch pokosów fur 10-cetnarowych 20: 


płaci się corocznie czynszu do kassy miejskiej 
po rs. 3 czyli rocznie rs. 6. O bliższych szcze- 
gółach pod każdym 
wiadomość u Teodora Łąckiego Patrona Trybu 
mału w Warszawie pod Nr. 1775 przy ulicy Sto 
Jerskiej zamieszkałego, oraz w Kancelarji Pisa- 
rza Trybunału Wydziału I. w Warszawie pod Nr. 
549 przy ulicy Długiej istniejącej. Po złożeniu 
kowych odbyła się w dniu 28 Lutego (12 Marca) 
wiczem Sędzią Trybucała delegowanym: 

zarazem przygotowawczego przysądzenia po" 


dzień 18 (25) Kwietnia 1861 godzinę 9!/4 rano, 


daży wyznaczony został na dzień 13 (20): Maja 


licytantów spełzł bezskutecznie i dla tego Trybu* 
nał Cywilny tutejszy wyrokiem `d; 1% (26) Lipca 


4 morgi łąki pięknej gruntowej, z drugiej strony 


Grunta prwyższe są emfiteutyczne, z których 
w Nowym Dworze w dwóch półrocznych ratach 


względem powziąść można 


warunków licytacyjnych pierwsza publikacja ta- 
1861 r. © godzinie 10 rano przed W. Prokopo- 
Termin, zaś do drugiej publikacji takowych a 


wyższej nieruchomości wyznaczony został na 


po odbyciu którego termin do ostatecznej sprze- 


1861 r. lecz gdy z powodu zaszłych sporów ter- 
min ten odbyć się nie mógł, zatem Sędzia dele- 
gowaby rezolucją daty 6 (18) Czerwca 1861 T 
wyznaczył nowy termin do ostatecznej sprzeda” 
ży nieruchomości N. 177, w mieście Nowym Dwo- 
rze położonej, nadzień 10 (22) Lipca 1861 roku, 
godzinę ő po południu, termiu takowy dla braku 


1861 r. taksę nieruchomości N. 177 wm. Nowym 
Dworze połozonej o 1/4 część zniżył i sprze 

takowej od sumy rs. 5622 kop. 80 nakazał, a ter- 
min do ostatecznej jej sprzedaży na d. L1 (23) 
Sierpnia 1861 r. godzinę 5tą po południu wyzna- 
czył, lecz termin ten 'z powodu braku licytaotów 
nie przyszedł do skutku, zatem Trybunał Cywil- 
ny wyrokiem daty 16 (28) Sierpnia 1861 r. za” 
padłym, taksę pieruchomości Nr. 177 w mieście 
Nowym Dworze położonej zniżył, i sprzedaż ta- 
kowej od sumy rs. 4217 kop. 10 nakazał, a ter- 
min do sprzedaży ostatecznej na dzień 11 (28) 
Września 1861 r. godzinę tą po południu wy- 
znaczył, w którym to terminie nieruchomość rze- 


czona Patronowi Teodorowi Łąckiemu za sumę | 
rs. 6111, ostatecznie została przysądzoną, a de* | 


klaracją przed Pisarzem Trybunału Cywilnego, 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie Wydziale 
1. W. Zgórskim w d. 3 (15) Listopada 1861 r. 
zeznaną, licitum takowe Zofia z Żyłkinów Wło- 
dzimierza Dąbrowskiego żona zaakceptowała. Na- 
stępnie tąż Zofia Dąbrowska Aktami Urzędowymi 
daty 7 (19) Listopada i 19 (81) Grudnia 1861 r. 
przed Rejentem Kuczborskim zeznanemi, prawo 
sobie służących do nieruchomości Nr. 177 w m. 
Nowym Dworze ustąpiła Marcinowi Kozłowskie- 
mu Obywatelowi w Warszawie pod Nr. 2575 za- 
wieszkałemu, gdy jednakże ani Zofia Dąbrowska, 
ani Marcin Kozłowski warunkom licytacyjnym 
zadosyć nieuczynili i wyroku adjudykacyjnego nie 
wyjęli, jak o tem świadectwo Pisarza Trybunału 
Cywilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
Wydziału I, W. Zgórskiego w d. 27 Lutego (11 
Marca) 1862 r. wydanę przekonywa, przeto na 
żądanie Abrahama Prager handlującego w War- 


żona składa się jak następuje, z.domu fronto- 


w ogrodzie postawionego komórek szopy, zpra: 


go sprzedaż Teodora Łąckiego Adwokataw 
Warszawie pod N: 1775 przy ulicy Śto Jerskiej 
zamieszkałego, oraz w Kancelarji Pisa rza Try- 
bunału Wydziału 2 w Warszawie pod N.549 
przy ulicy Długiej istniejącej, 

Po złożeniu warunków licytaey jnych pierwsza 
publikacja takowych odbyła się w dniu 2 (14) 
Stycznia 1862 r. o godzinie 93/4, rano i termin 

do drugiej publikacji a zarazem przygotwaw- 
czego przysądzenia wspomnionej nieruchomości 
wyznaczony został na dz. 16 (28) Lutegó 1862 
ri godzinę 91/, rano, po odbyciu którego ter- 
min do ostatecznej sprzedaży tejże nierucho» 
mości wyznaczony został na dzień 19 (81) Mar 
ca 1862 r. godzinę 5 po południu który z po= 
wodu braku licytantów spełzł bezskutecznie, 
zatem Trybunał Cywilny tutejszy wyrokiem za- 
ocznym daty 23 Marca: (4 Kwietnia) 1862 r.za- 
"padłym, taksę nieruchomości Nr. 15664 w 
Warszawie położonej © '/, część zniżył i sprze- 
daż jej od sutny rs. 17946 k. 39%, nakazał. 

Następnie delegowany Asesor Józef Brzezin= 
ski rezolucją daty 31 Marca (12 Kwietnia) 1862 r. 
termiu do ostatecznej sprzedaży wspomnionej nie: 
rnchomości wyznaczył nadz. 20 Kwiet. (2 Maja) 
1862 r. godzinę 5 po południu leez gdy i ten termin 
dla braku licytantów nie przyszedł do skutku, 
zatem Trybunał wyrokiem daty 24 Kwietnia (6 
Maja) 1862 r. taksę nieruchomości Nr, 15664 w 
Warszawić położonej, przez biegłych sporzą- 
zoug, 0 '/ część jùż zniżonegó szacunku zni- 
żył isprzedaż jejod samy rs. 13459 k: 5944 
nakazał. W skutku tego delegowany Asesor re- 
„zolucją daty 28 Kwietnia (10 Maja) 1862 r.wy- 
daną, termin do ostatecznej sprzedaży tyle razy 
wspomnionej ńiernchomości, wyznaczył na dz. 
15 (27) Maja 1862 r. godzinę 5 po: południu, 
w terminie tym nieruchomość takowa przysą- 
dzoną zostałą Antoniemu Podbielskiemu Mecc- 
nasowi Obrońcy przy Senacie Za re. 17000, a 
deklaracją przed Podpisarzem Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Warszawskiej Wydziału 2 w 
Warszawie w dniu 29 Czerwca (10 Lipca) 1862 
r. zeznaną,. licitum takowe Małgorzata Jabł- 
czyńska zaakceptowała. 3 

Gdy zaś dotąd ani warnuikom licytacyjnym 
zadosyć nie uczyniła, ani wyroku adjndyka- 
cyjnego nie wyjęła, jak o tem przekonywa świa- 
dectwo W „Marczewskiego Podpisarza Trybuna- 
lu Cywilnego Gubernii Warszawskiej w War- 
szawie Wydziału 2 w dniu 11 (23)Lipca 1862 r. 
wydane, przeto na żądanie Józefa i Marjapny 
małżonków Galasińskie h obywateli w Warszawie 
pod N. 333 zamieszkałych, oraz Leoncjusza Lan- 
die urzędnika Banku Polskiego w Warszawie 
pod N. 4716 zamieszkałego, wierzycieli hypo= 
tecznych sum rs. 1650i rs. 1500 z procentami 
od których Edward Leo Patron Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
pod N. 49051 przy ulicy Miodowej zamieszkały 
działać będzie i u którego zamieszkanie prawne 
do całego tego postępowania sobie obierają, od: 
bywać się będzie sprzedaż powtórna w drodze 
relicytacji nieruchomości Nr, 15664 w Warsza- 
wie. położonej na niebezpieczeństwo i risico 
Małgorzaty Jabłczyńskiej wdowy w' myśl art. 
783%, 788 i 789 K. P. S. KFE 

¿Termin do pieryszej publikacji zbioru obja- 
śnień i warunków sprzedaży w drodze relicy- 
tacji nieruchomości N. 15662 w Warszawie 
położonej, odbędzie się w dniu 17 129) Sierpnia 
1862 r. o godzinie 10 rano w miejscu zwykłych 
posiedzeń 'Trybunału Cywilnego Gubernii War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale II, lub w 
Wydziale feryjnym w Warszawie pod Nr. 549 
przy ulicy Długiej. 

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 11,338 
k. 661/ jako 2/5 części szacunku w terminie 
ostatecznym postąpionego. z, 

Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przejrza- 
ne być mogą u Edwarda Leo Patrona REPO. 
łu popierającego sprzedaż w drodze relicytacji, 
którego zamieszkanie powyż”j jost wskazane. 

Warszawa d. 25 Lipca (6 Sierpnia) 1862 r. 

* Edward Leo, Patron Tryb. 


(N. D. 3736) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Zamojskiego. 

Wzywa Antoniego Tynieckiego żołnierza dy- 
misjonowanego z Kaukaskiego linjowego Nr. 18 
bataljonu, ostatecznie w 1859 r. zamieszkałego $ 
w m. Grabowcu Powiecie Hrubieszowskim, a obe- 1 
cnie z pobytu niewiadomego, aby w przeciągu 
dni 30, od daty ogłoszenia niniejszego zapozwu, i 
stawił się w Sądzię Policji Poprawczej Wydziału f 
Zamojskiego w Janowie Ordynackiem, w pragaj 
wńym bowiem razie, listy gończe za nim wy! 
zostaną. i 

Janów d. 5 (17) Czerwca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Dworu, Przegaliński. 


śzawie pod Nr. 2323 zamieszkałego, wierzyciela 


powtórna nieruchomości Nr 177 w m. Nowem 
Dworze położonej, pa, niebezpieczeństwo i risico 


Termiu do pierwszej -publikacji zbioru objaś- 


dzinić 10 rano w miejscu zwy- 


(N. D. 4148) 5 > Policji Prostej Okręgu 
*ultuskiego. 


,Wdniu 11 (23) Lipca r, b. w lesie pod wsią 
Gąsiorowem ujęto: 1. wałachą skarogniadego z 
małą gwiazdką na łysinie lat 8; 2. wałacha gnia- f 
dego z gwiazdką na łysinie lat 5; 3. wałacha ska~ | 
rogoiadego lat 5; a wszystkie trzy wzrostu śred- 
niego, gdy dotąd nikt, z prawami właności do 
tychże koni nie zgłosił się. Przeto uwiadamiając 
że konie te są w Depozycie Sądu tutejszego, wzy- 
wa właściciela, dby z dowodami własności po od- 
biór w ciągu dni 30, od dnia w którem pierwsze 
ogłoszenie zamieszczone będzie do Sądu tutej- 
szego zgłosił się, po. upływie bowiem tego terminu 
konie wyż opisane jako bez właściciela będące, 
na rzecz Skarbu spieniężone zostaną. 
Pułtusk d. 25 Lipca (6 Sierpnia) 1862 r. 
Podsędek, Gajewski. i 


(N. D. 4149) Sąd Policji Prostej Okręgu 
Mlawskiego. 

Bpodaje do publicznej wiadomości, że wde- 
pozycie Sądu tutejszego znajduje się pierścio= 
nek tombakowy z takimże wyciskiem, béz cy- 
fry czyli oczkiem, do niewiadomego właściciela 
należący. Wzywa zatem takowego, iżby się 
% dowodami własności najdalej w. dni 30 stawał 
po odbiór takowego, gdyż wrazie przeciwnym 
na rzecz Skarbu spieniężony zostanie. 

Mława d. 24 Lipca (5 Sierpnia) 1862 r. 

Podsędek, 
Asesor Kolegialny, Sierądzki. 


Licytacja zacznie - się od sumy rs. 4076 jako 


Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przejrzane 


Warszawa d. 5 (17) Lipca 1862 r. U 
Pisarz Trybunału, Radca Dworu Zgórski 
Po odbyciu wd. 30 Lipca (11 Sierpnia) 1862 
roku, terminu pierwszej publikacji zbioru ob- 


tacji nierachomości Nr. 177 w miescie Nowym 
Dworze Okręgu Warszawskim położonej, ter- 


przygotowawczego  przysądzenia wspomnionej 
nieruchomości wyznaczony został na dzień 14 
(26) Sierpnia 1862 r. godzinę 10 rano, który 
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego Gubernii Warsza wskiej 
w Warszawie pod Nr. 549 przy ulicy Długiej 
w Wydziale I., a licytacja zacznie się od sumy 
ré. 4076, jako 2j3 części szacunku w terminie 
postąpionego. A 
Warszawa d, 30 Lipca (11 $ierpuia) 1862 r. 
Podpisarz Trybunału, Marczewski. 


mó 


(N. D. 4165) 
Wyrokiem Trybunału Cywiluego Gubernii 
Warszawskiej w Warszawie w d. 18 (25) Kwie- 


(N. D.377% SądPolicji Poprawczej 
Wydziału Jędrzejowskiego, 

Zapozywa Libę Wajlan dawniej w wsi Je- 
rzówce, a następnie w m. Wolbromie zamie- 
szkałą, aby w Sądzie tutejszym w ' Chęcinach 
w własnej sprawie stawiła się, lub- najbliższy 
Sąd o/swojem pobyciu zawiadomiła, a to pod 
skutkami prawa. 

Chęciny d. 3 (15) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, Waniewicz. j 


z A 


LISTY GOŃCZE. 


-——— 


(N. D. 3732) Sąd Policji Poprawczej 

Powiatu Warszawskiego Wydziatu l. 

Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako i 
wojskowe nad porządkiem i bezpieczeństwem į 
w kraju czuwające, aby na Pawła Kubański»go 
lat 39 mającego, katolika, wyrobnika ostatnio 
„w Warszawie pod Nr- 11475 zamieszkałego, obec- 
nie ż pobytu miswiadowego, przed wymiarem 
sprawiedliwości ukrywającego się, baczne oko i 
zwracały, a wrazie ujęcia Sądowi tutejszemu, lub f 
najbliższemu dostawić zechciały. 

Warszawa dnia 3 (15) Lipca 1862 r. i 
Sędzia Prezydujący, | 
Asesor Kolegjalny, Popławski. 


wdową po Antonim Jabłczyńskim obywatelu 
pozostałą, w imieniu własnem oraz jako matką 
i główna opiekunką nieletnich Teofili, Emilii i 
Walerji córek Jabłczyńskich, Lueyną Jabłczyń- 
ską panną pełnoletnią, wszystkimi w Warszawie 
pod N. 1566 lit. A, zamieszkałym:, oraz Apo- 
lonią z Jabłczyńskich Brydacką, Atanizego 
Brydackiego urzędnika żoną, czyli obojgiem 
małżonkami Brydackiemi w Warszawie pod N. 
1425 zamieszkałymi powodamiprzez Teodora 
Łąckiego Patrona stawającymi z,jednej 4, 
Janem Jabłczyńskim obywatelem na Czystem 
pod Warszawą zamieszkałym jako przydanym 
opiekunem nieletnich Teofili, Emilii Walerji 
córek rodzeństwa Jabłczyńskich, niestawają- 
cym z drugiej strony zaocznie zapadłym, naka 
zanym został dział majątku ruchomego i nieru- 
chomego po Antonim Jabłczyńskim pozostałe- 
go sprzedaż nieruchomości N. 15662 w Warsza- 
wie położonej, postanowiona, opinia 0 niepo- 
dzielńości i oszacowanie takowej nakazane bie- 
gli mianowani, a w razie niemożności podziału 
sprzedaż przez pnbliczną licytacją powyższej 
nieruchomości rozporządzona, do kierowania 
czynnościami działówemi Asesor Trybunału Jó- 
zef Brzeziński został delegowany. W skutek te- 
go mianowani biegli po wykonaniu przysięgli, 
zeszli na grunt rzeczonej nieruchomości i udzie- 
lili opinią, iż takowa dogodnie w naturze podzie- 
lić się nie da, a następnie dopełnili oszacowanie 
i wartość jej na rs. 23928 kop. 58, ustanowili. 
Następnie Trybunał tutejszy wyrokiem daty 17 
(29) Października 1861 r. międy Lucyną Jabł- 
czyńiską panną doletnią w Warszawie pod Nr. 
kałą, oraz Apolonią z Jabłczyń- 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


ZZ 3 >, i 
nakładzie gim e- 
dnzgogicznej , IRE a i i 
Szermierstwa T. H. Matthes i 
Stan. Majewskiego na Sewerynowie, 
niedaleko Kopernika, nauká gimnastyki peđa- 
gogicznej dla młodzieży obojga płci, jakoteż dla 
osób dorosłych, odbywa się podczas dni pogo- 
dnych w ogrodzie, wrazie zaś niepogody ma 
miejsce w lokalu, t. j. dla każdego wieku i płci 
w oddzielnych godzinach. Gimnastyka . higie- 
niczna (Szwedzko-lekarska) dla dotkniętych 
chorobami chronicznemi praktykują się według 
wskazań WW. Lekarzy codziennie stosownie 
do życzenia patieatów. Chorym niezamożnym 
udziela się pomoc bezpłatną. Naukę szermiec= 
stwa udziela się w różnej porze dnia stosownie 
do życzenia uczęszczających — Stan.” Majewski 
Nauczyciel upoweżniony przez władzę eduka- 
cyjną. c) 


skich Brydacką Atanazego Brydackiego urzędni- 
ka żoną czyli obojgiem małżonkami Brydackie- 
mi w Warszawie pòd Nr. 1425 zamieszkałymi 
z jednej, A, 

Małgorzatą z Górskich Jabłezyńską wdową 
w imieniu własnem oraz jako matką i główną 
opiekunką nieletnich Teońli, Emili, Walecji có- 
rek rodzeństwa Jabłczyńskich w Warszawiepod 
Ns 1566641 Janem Jabłczyńskim obywatelem na 
Czystem pod. Warszawą zamieszkałymi, jako 
przydanym opiekunem powyższych nieletnich, 
niestawającymi z drugiej strony, zaocznie zapa- 


ZAPOZWY EDYKTALNE. 


(N. D. 3719) Sąd Policji Poprawczej 
P owiatu Warszawskiego Wydzialu II. 


Zapozywa Juljannę Czaplarską, lat 34 poda- 
jącą, rodem ze wsi Piekar, z Tomasza i Kata- 
rżyny, obecnie z pobytu niewiadomą, ażeby 
w ciągu dni 30 od dnia niniejszego ogłoszenia, 
stawiła się w Sądzie tutejszym do wysłuchania 
wyroku, w przeciwnym bowiem razie, Sąd po- 
stąpi według prawa. 

Warszawa d. 8 (15) Lipea 1862 r... 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski. 


sporządzone zatwierdził i następnym wyrokiem | 
30 Listopada (12 Grudnia) 1861 r. strony: 
celem odbycia sprzedaży nieruchomości wzmian: '! 
kowanej przed delegowanego Asesora Józefa 
Brzezińskiego odesłał. a 

Nieruchomość N. 15664 w Warsżawie poło- 


daty 


(N. D: 3772: Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Lubelskiego. 


Zapozywa Józefa Ebel, katolika, żonatego, 
dzietnego , leśniczego, lat 27 liczącego, ostatecz = 
nie we wsi i gminie Godów, Okręgu Kazimirskim 
Gubernii Lubelskiej zamieszkałego, obecnie z 
pobytu niewiadomego, ażeby w ciągu dni 30 ce- 
lem wysłuchania wyroku Sądu Krymioalnego Gu- 
bernii Lubelskiej, w sprawie jego wydanego, do 
Sądu tutejszego przybył, gdyż po upływie tego 
terminu, podług prawa postąpionem zostanie. 

Lublin d. 6 (18) Lipca 1862 r. 
Sędzia Prezydujący, 
Radca Kolegjalny, Bóbr. 


wego o parterze i pierwszem piętrze, trephausu 

(N. D. 3886) Podaje do powszechnej w iadomo- 
ści, iż bilet Lombardowy wydany za Nr. 28,845 
przypadkowo zaginął. 


i 
i 

wej strony w ogrodzie altany z drzewa studni i | 
Wzywa się więc posiadacza iżby najpóźniej w 6 | 
- 

1] 


szopy z desek, ogrodzeń“ sztachetowych, drzew 
owocowych i krzewów, w ogrodzie gruntu.wraz 
zbrukiem jest łokci kw. 462614 któren: jest 
emfiteutyczny z którego opłaca się roczniećzyn- 
szu do klasztoru XX. Paulinów w Warszawie 
rs. 5 kop. 30. 

O bliższych szczegółach pod każdym wzglę: 
dem powziąść można wiadomość u popierające- 


tygodni od dnia 13 Sierpnia roku 1862'to jest od 
daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i prawo po- 
siadania onegoż w Dyrekcji Lombardu udowodnił, 
gdyż w przeciwnym razie duplikat biletu wyda- 
nym zostanie osobie, której nazwisko zapisana 
w księgach Dyrekcji. (8) 
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ZAWIADOMIENIE ZE SKŁADU HURTOWEGO I CZĄSTKOWEGO 


HERBATY CHIŃSKIEJ 
3. NASZKOWSZIRGO 


przy ulicy Krakowskie-Przedmieście na przeciw nowo wybudo wanćj Resursy 
i Dobroczynności. 


Obywatelskiej. 


W skutek ogłoszenia mego że w Handlu moim 


CENY HERBATY 
O POŁOWĘ ZNIŻYLEM 


otrzymałem liczne zapytania listowne jakie gatunki i po jakich cenach sprzedaję, 
niejszem przeto mam honor zawiadomić: 


ni- 


r. familijow funt  Złp. 5 r. 
N 4 2 ERY aoc wy ższego gatunku kid sg 6 i 
Nr.3 Herbata „„ 7 tańszych najlepsza p, o v, 8 » 
Nr.4 Herbata » amatorska w” » 10 `y 
Nr.5 Herbata » z kwiatem 3 w 12%: p 
Nr. 6 Herbata z kwiatem wyborowa „ >- 13 i 


Liasinska wy sokiego gatunku tak 


Nr. 7 Herbata 
zwana (esarską herbatą funt od złp. 16 do złp. 20. 


Handlującym odstępuję rabat.—- Ceny stale. 


